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»Nie wrócimy 
do okresu niezgody«
ö y s k u s y a  w  p a r l a m e n c i e  c z e c h o s l o i n a c k i m
tJ. r a g a (PAP)- Na uroczystym posiedzeniu czechosłowackiego Zgromadzę* 
,a Narodowego, które jednogłośnie ratyfikowało czechosłowacko-polską umow ę 
 ̂ Pfzyjaźni i wzajemnej pomocy z dnia 10 marca br. po expose ministra Masary- 

2abierali głos przedstawiciele czeskich i słowackich stronnictw politycznych. 
$ch pierwszy przemawiał poseł czeskiej partii ludowej dr. łvo Duchaczek, który 
i ^ fakłeryzow ał stosunki czesko-polskie na przestrzeni kilku wieków stwierdza- 

Ze nie były one przyjazne, a różnice i nieporozumienia dzielące obydwa sło­
wiańskie narody przynosiły zawsze korzyści Niemcom. Szczególnie uwydatniło 
N *° w najbardziej dla narodu czeskiego krytycznym roku 1938, kiedy ówczesny 
»^słowiański, antyradziecki i proniemiecki rząd płk. Becka swym ultymatyw- 

żądaniem doprowadził sytuację w Czechosłowacji do stanu katastrofy.

*6} Przeszłością — mówił po- 
sZa — stawia dzisiej-
^Pitvw°Wa z Polsk3 nie tylko de- 
strze„ kropkę ale również o-

p gawezy wykrzyknik.
et ■ Ułnow’e> obydwie strony 

5wia?tai^c o cierpieniach i do- 
'vsnńiHieniach obiecują sobie 
lp„ .ziałać przeciwko wspólne- 
M Ęce.leb.ezPieczeństwu i nigdy 

nj® wracać do okresu nie- 
która wrogom naszych 

dotą,] ' narodów umożliwiała 
W da] "'iłow anie  naszej ziemi. 

kdenja lszym ciągu swego przemó- 
°bszea P°seł Duchaczek omówił 
f  Frap - ®tosunki Czechosłowacji 
kreśli-y?'1̂  ' Wielką Brytanią. Pod- 
^•hów SZy. następnie znaczenie 
PfZgj, sojuszniczych zawartych 
u zPiec nsiwa słowiańskie dla za- 
batn; r,-Zenia przed wszelkimi pró- 
Ushnie‘emieck iej agresji oraz iakt, 
sZaró?5la-Z polskich i czeskich ob- 
>hóM} ” iernców. poseł Duchaczek 
nMerd oalej; i Z zadowoleniem 
tytikac.zam, że przedłożony do ra- 
t>oisk;P  tekst czechosłowacko- 
?zCżerJ  . pniowy jest naprawdę 
krytyA 1 lasny i nie stara się l i ­
tych A  istnienia kwestii spor- 
Phy ,̂ ^ 2aiemna szczerość jest je- 
stosnt,u -Warnnków przyjacielskich

Janków.
'Vlciei"'ti iue zabrał głos przedsta- 
^ c z L Słowackiej i 
^ziaj dr Husak.m. m.:

partii komuni- 
który powie- 

•>My Słowacy odczu-
F j pr,Sz.ezt;r:ł  radość z zawarcia
<lihow„y',ac’etskiej i  sojuszniczej hzi ni» ,n „.__  • ____i.~

wolony — powiedział poseł Uhlirz 
— że w ciągu dwóch lat od za­
kończenia drugiej wojny świato­
wej wzajemne nasze stosunki zmie 
niły się w  przyjaźń i sojusz i je­
żeli przy podkreśleniu tego faktu 
czegokolwiek żałować mamy, to 
tylko dwóch rzeczy: Przede wszy­
stkim tego, że do sojuszu naszego 
nie doszło wcześniej zanim padliś­
my ofiarą niemieckiego drapież­
cy, oraz, że przed podpisaniem u- 
mowy w dniu 10 marca br. nie 
doszło do rozwiązania wszystkich 
istniejących między nami proble­
mów.

Z kolei zabrał głos przedstawi­
ciel czeskiej partii socjaldemo­
kratycznej poseł dr Bernard. Cze­

chosłowacka partia socjaldemo­
kratyczna witając gorąco zawartą 
umowę z Polską, widzi w tym 
fakcie spełnienie się tych dążeń i 
pragnień o jakie walczyła. Przyj­
mując tę umową, świadomi byliś­
my tego, jak w ielki udział miał 
naród polski w walce z naszym 
wspólnym wrogiem. Wśród naro­
dów, które stanęły do walki na 
śmierć i życie przeciwko hitlerow 
skini Niemcom, naród polski zajął 
poważne miejsce (oklaski). Ruch 
oporu ogarnął w kraju okupowa­
nym przez Niemców cały naród, 
żołnierze polscy walczyli na 
wszystkich frontach świata. Rzecz 
pospolita Polska zasłużyła w pełni 
na pomoc a Naród Polski ma to,

aby spełniły się jego pragnienia. 
Przede wszystkim jednak me po­
winno się poddawać w w ątpli­
wość zachodnich granic Polski na 
Odrze i Nysie, które służą intere­
som bezpieczeństwa również i 
Czechosłowacji (oklaski). Klub 
poselski czechosłowackiej partii 
socjaldemokratycznej wyraża na­
dzieje, że republika czechosłowa­
cka sumiennie i lojalnie wypełni 
wszystkie obowiązki wynikające 
z umowy i sama będzie się starała 
w tym dopomóc .(oklaski).

W imieniu czeskiej partii ko­
munistycznej zabrała głos posłan­
ka Syermowa, która podkreśliła 
w swym przemówieniu wielkość 
ofiar moralnych i materialnych, 
jakie poniósł Naród Polski w o 
statniej wojnie i w walkach o nie­
podległość oraz doniosłe znacze­
nie umowy czechosłowacko-p,ol- 
skiej zabezpieczającej obydwa 
państwa przed agresją niemiecką. 
„Mając na myśli bezpieczeństwo 
oraz pokój Polski — powiedziała 
Svermowa uważamy granice 
Polski na Odrze i Nysie za gra­
nice słowiańskie, a zatem i gra­
nice naszego bezpieczeństwa lo­

kacyjne. Do Polski wróciły je j od­
wieczne ziemie, odzyskane krwią, 
niezłomną ofiarą i straszliwymi 
cierpieniami“ (oklaski).

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia posłanka Svermowa 
poruszyła kwestie współpracy go­
spodarczej, stwierdzając, że od­
bywające się obecnie rokowania 
w tej dziedzinie stwarzają przy­
jazną atmosferę do rozwiązania 
szeregu innych problemów polsko 
czeskich. Kończąc Syermowa 
wznosi okrzyk: „Niech żyje Rzecz 
pospolita Polska i jej bohaterski 
lud. Niech żyje sojusz wszystkich 
państw słowiańskich“ .

Ostatni przemawiali poseł Hod- 
ża w  imieniu słowackiego stron­
nictwa demokratycznego i poseł 
Kaleta z czeskiej partii komuni­
stycznej.

Stanom Zjedn. 
grozi krgzgs
Waszyngton (PAP). Ko­

mitet złożony z  10 ekono­
mistów amerykańskich z 
byłym szefem urzędu kon­
troli cen, Chester Bowles 
na czele, wystąpiłz ostrze­
żeniem, iż w ciągu 3 — 5 
lat w Stanach Zjednoczo­
nych nastąpi kryzys go­
spodarczy. Komitet opu­
blikował sprawozdanie, w 
którym stwierdza, że sze­
roko rozpow sze c h n io n e 
obawy, iż obecny rozkwit 
gospodarczy dobiega koń­
ca i ustąpi miejsca depre­
sji gospodarczej są bardzo 
uzasadnione. Komitet wy­
suwa plan składający się z 
9 punktów, zmierzający do 
uniknięcia kryzysu. Pomię 
dzy innymi komitet zaleca 
w swym pianie powiększe­
nie sumy przeznaczonej 
przez Bank Eksportowo- 
Importowy na pożyczki u- 
dzielane w ramach zale­
ceń Rady Gospodarczo- 
Społecznych ONZ o 5 mi­
liardów dolarów.

Groźba wprowadzenia stanu wojennego
w Wielkiej Hesji

Berlin (PAP). Z Frankfurtu 
donoszą, że amerykański gu­
bernator wojskowy w W iel­
k ie j Hesji, d r James Newm an, 
zagroz ił w  p ią te k  w ieczorem  
przez rad io  w prow adzeniem  

klaski), uważamy słusznie, że są '¡w  tym  k ra ju  stanu wojenne-
to granice definitywne, o które ...........................
się więcej nie będzie rokować.
Na konferencji Poczdamskiej u- 
stalono granice a nie linie demar-

go, jeśli nie ulegnie poprawie 
stanowisko ludności wobec 
kryzysu żywnościowego. O-

strzegając mieszkańców He­
sji przed strajkami i demon­
stracjami głodowymi, New­
man przypomniał swym nie­
mieckim słuchaczom, że za­
rząd  wojskowy może wydać 
wyrok śmierci na tych, któ­
rych działalność będzie hamo 
wała postęp prac władz oku­
pacyjnych.

Program walki z drożyzną
Przemówienie ministra Przemysłu i Handlu - H. Minca

W a r s z a w a  (PAP). W trakcie 1 my w ciężkim trudzie i znoju w 
dzisiejszej ^ konferencji PPR w | sferze produkcji, to nam j ^ b a r -  
Warszawie minister H. Minc wy

N)i n,e dlatego, że słowackaK^ioenn
i bka ~ grai>ica z sąsiadującą 
* z innv*i?ł€iWn*a nam spokój cle 

y®h głębszych przyczyn. W
LUrik i ,?'1 -kszcze przeszłości sto- 
jb ly  «bw acko-po lsk ie  mącone 
¿e siły ?z . reakcy.ine i  an ty ludo- 
^iłość' ' VVlemy  ja k  skończyła się 
? °’'y a e w P araty stycznych posłów 
? 6lh  w 'C-n 1 b u k o w s k im  reż i- 
,h tna Polsce. W spom inam y z 
- k tó r°etĘ slowackiego C ha łup­
ki PomoJ. w  ro k u  1830 pospieszył 
I * ' ** Polskim  powstańcom. 
N c i {y ?rn‘nam y  z uczuciem m i-  

orz«, Polskich partyzantów , 
«Sili b o /  gornei S łow acji prow a- 
, 'W Pr *ec iw ko Niemcom.

eniu czeskiej p a r ti i na ró­
s ł  H o l is ty c z n e j p rze riiaw ia ł 
ZllUstrc/ ,~ h l i r z ,  k tó ry  na wstępie 
i*  Poku- , s*an stosunków cze- 

cb na przestrzeni la t  
• »Jestem szczerze zado-

Konfcrencja taryfowa 
w Gdańsku

t6
a*lsk.

t>ni (PAP), w  dniach 14 
odbyła się w Gdańsku 

cieli , r ja 2 udziałem przedsta- 
b°rwe sk-u potskich, szwedzkich 

^ °W y CK . W sprawie opłat ta- 
^ e d z ię i„ . i^ d z y  stacjami kolei 
Si r°hy = . /  norweskich z jednej str,
dl;

■otiy, i tac.iami PKP z drugiej 
•a Przewat? fa ma obowiązywać

llzVciu °zów dokonanych przy 
Bro«W kolejowego.

głosił następujące przemówienie:
— Chcę omówić najważniejsze 

aktualne zagadnienia gospodar­
cze w naszym kraju. Tak się juz 
złożyło, że zwykle referaty go­
spodarcze zaczyna się od w y li­
czenia osiągniętych przez nas suk 
cesów. Tak się już złozyło, ze 
zwykle zaczyna się od wylicze­
nia tego, ileśmy wydobyli węgla, 
ileśmy wyprodukowali włókna, 
ileśmy wytopili stali, iłesmy za­
ładowali wagonów, na ile procent 
wypełniliśmy plan itd. Ja dzi­
siejszego swego referatu nie chcę 
zaczynać od omówienia naszych 
sukcesów, nie chcę zaczynać dla- 
tego, że uważam, że nie * 
dzisiaj mówić o naszych sukce­
sach, a jest czas dzisiaj mowie o 
tym, jak przełamać poważne n u ­
dności gospodarcze, które się 
ostatnich kilku tygodniach w y­
tworzyły.

Pierwszy etap
Jest rzeczą niewątpliwą, że od­

nieśliśmy istotne i bardzo cenne 
sukcesy w zakresie podniesienia 
produkcji Jest rzeczą niewątpli­
wą że wychodząc od zerowego 
punktu potrafiliśmy w szeregu 
dziedzin ** produkcji przekroczyć 
S o m  przedwojenny. Jest rzeczą 
niewątpliwą i muszą to przyznać 
wszyscv bezstronni obserwatorzy, 
w te j liczbie i obserwatorzy za­
graniczni, że wygraliśmy pierw­
szy etap bitwy o produkcję, ale 
fest również rzeczą niewątpliwą, 
i !  nic mamy żadnych poważnych 
i  istotnych sukcesów w dziedzinie 
obrotu towarowego, że me mamy
żadnych poważnych snkcesow w
dziedzinie handlu, ze nawet me 
zaczęliśmy jeszcze na j ^ i  io b 

i wy o handel i że to, co wytwa.za-

dzo często rabowane i zabierane 
w sferze obrotu, w sferze handlu. 
To my, jako Polska Patria Ro­
botnicza, która musi mówić i mó­
w i klasie robotniczej prawdę, mu 
simy to dzisiaj jasno i wyraźnie 
stwierdzić. Tak samo musimy ja ­
sno i wyraźnie stwierdzić, że w 
rezultacie wzrostu cen, który 
ostatnio miał miejsce, mimo wszy 
stkie wysiłki rządu i mimo wszy­
stkie starania naszej partii i  in­
nych partii bloku demokratycz­
nego, obniżył się poziom życia lu ­
dzi pracy. To musimy powiedzieć 
jako partia klasie robotniczej, ta 
partia, która obowiązana jest mo 
wić prawdę tym, którzy w niej po 
kładają swoje nadzieje.

Dlaczego lak się dzieje?
Musimy też jasno i wyraźnie 

postawić pytanie i dać odpowiedź, 
która byłaby zrozumiała dla 
wszystkich robotników i wszyst­
kich ludzi pracy w całym kraju 
— musimy jasno i wyraźnie po- 
stawić pytanie, dlaczego się tak 
dzieje.

Można było przypuszczać, ze 
ceny u nas, powiedzmy teraz ro­
sną dlatego, że za dużo wypusz­
czamy pieniędzy na rynek, że za 
duża jest emisja banknotów. Naj 
bardziej skrupulatna, najbardziej 
zaczepna analiza bilansu naszego 
Narodowego Banku Polskiego i 
ilości wypuszczonych emitowa­
nych pieniędzy, nie wykaże i  nie 
może wykazać, ażeby przyczyny 
zwyżki cen leżały w sferze emisji 
pieniądz 3»

Można byłoby przypuszczać, że 
może erny u nas dlatego tak ro­
sną, że mamy za mało towarów, 
albo że ilość towarów w ostat- 
wtm czasie bardzo silni* 
na rynku. Nie, tak nie jest.

Wprawdzie zboża, jak to zwykle 
na przednówku, mamy mniej, ale 
mamy olbrzymią podaż trzody 
chlewnej, mamy zwiększoną po­
daż towarów przemysłowych i 
wiemy, że spekulacja odbywa się 
nawet na takich odcinkach, gdzie 
towaru mamy nadmiar, jak na 
odcinku zapałek, czy cukru. Ja 
mogę powiedzieć inaczej: nigdy 
w ciągu tych ostatnich dwóch lat 
nie było w Polsce takiej ilości to­
warów, jaka jest obecnie.

Więc nie w  sferze emisji i w 
sferze niedostatecznej podaży to­
warów leży przyczyna ostatniej 
zwyżki cen. A jeżeli nie w sferze 
emisji i nie w sferze towarów, to 
musimy jasno postawić pytanie, 
gdzie jest właściwa przyczyna? 
Naszym zdaniem, zdaniem naszej 
partii, przyczyny zwyżki cen i ak 
c ji spekulacyjnej leżą w następu­
jących trzech głównych grupach 
zjawisk:

Drapieżny kapitał
Po pierwsze, w  nadmiernej si­

le nabywczej warstw pośrednich 
w mieście. W drodze szabru z 
Ziem Zachodnich, w drodze nie­
uczciwego wykorzystania różnic 
cen i chwiejności koniunktury, w 
drodze przywłaszczenia sobie ma­
ją tku i urządzeń poniemieckich, 
wyrósł w  mieście drapieżny i  czę­
sto szkodliwy kapitał spekulacyj­
ny. Ten kapitał spekulacyjny nie 
jest dostatecznie obciążony po­
datkami. Ten kapitał spekulacyj­
ny potrafi wykręcać się od po­
datków. Była u mnie niedawno 
delegacja Związków Kupców. W 
rozmowie z delegacją powiedzia­
łem, że uważam, że tylko 40 proc. 
dochodów w handlu jest ujęte 
przez władze skarbowe. Delegaci 
kupców poprawili mnie i powie­
dzieli: nie 40 proc., ale naszym 
zdaniem 30 proc.

Ja nie wiem, czy 30 proc., czy 
40 proc., czy 20 proc. ale faktem 
jest, że spekulacyjny kapitał w 
mieście nie płaci podatku i że je­
żeli ten stan rzeczy będzie trwa! 
dalej, jeżeli temu stanowi rzeczy 
nie będzie położony* kres, to nie 
ma takiej produkcji, takich fa­
bryk, takich pól i takich stad, 
któreby mogły starczyć na tę 
nadmierną, nieograniczoną, ro­
snącą siłę nabywczą kapitału spe 
kulacyjnego w mieście. Taka jest 
— naszym zdaniem — pierwsza 
przyczyna fa li spekulacji i  fa li 
zwyżki cen.

Spekulanckie elementy
Druga przyczyna — zdaniem na 

szej partii — leży w nadmiernej 
sile nabywczej na wsi. Nie chcę 
mówić o chłopach, jako całości, 
nie chcę mówić, że wszyscy chło­
pi posiadają nadmierną siłę na­
bywczą, ale wiem, że istnieją na 
wsi spekulanckie elementy, które 
dorobiły się na wysokich cenach 
artykułów rolniczych, które od­
budowały swoje gospodarstwa, 
które nie płaciły kontyngentów i 
podatków i nie ma takiej siły, ta­
kich fabryk, takiej produkcji, 
która by nastarczyła na tę rosną­
cą nieograniczoną siłę nabywczą 
tych elementów spekulanckich, o 
ile tej sytuacji, która jest obecnie 
nie zostanie położony kres. Taka 
jest — zdaniem naszej partii — 
druga przyczyna tych zjawisk spe 
kulacji, które obecnie obserwu­
jemy.

Trzecia przyczyna leży w  bała­
ganie, w dezorganizacji w  anar­
chii, zdziczeniu, barbarzyństwie, 
demoralizacji, panującej w  na­
szym kraju.

To są trzy przyczyny, które — 
zdaniem naszej partii — stanowią 
»ożywkę dla spekulacji; dla wzro­

stu cen, dla rabunku dochodów 
klasy robotniczej, dla paraliżo­
wania zamierzeń rządu.

Bałagan
Czym się wyraża głównie i 

przede wszystkim ten bałagan, 
dezorganizacja, chaos, dzikość I 
barbarzyństwo w naszym handlu? 
Wyraża się przede wszystkim tym, 
że ten handel przyzwyczaił się do 
nadmiernych zysków, do zagar­
niania na swoją korzyść znacznej 
części dochodu społecznego, w y­
twarzanego przez świat pracy.

Chcę zacytować tylko jeden 
przykład. Legalna marża, oficja l­
na marża w handlu włókienni­
czym dla hurtu i  detalu wynosi 
42 proc. Faktycznie marża wyno­
si ponad 100 proc., a bardzo czę­
sto znacznie, więcej ponad 100 
proc.

Nie ma u nas w Polsce dotąd 
żadnego systemu ustalenia i kon­
tro li cen, natomiast u niektórych 
ludzi panuje przekonanie, że Pol­
ska to jest taki kraj, w  którym 
nie może być ustalona jakaś kon 
trola cen. We Francji może być, 
w  Belgii może być, w  Anglii może 
być, nawet w  Palestynie ęzy w 
Iraku może być, ale w  Polsce nie 
może być. My powiadamy, że w, 
Polsce może być, musi być i  bę­
dzie sprawna, realna, stateczna 
kontrola cen.

Spółdzielczość
Zły stan naszego handlu prze­

jawia się także na terenie spół­
dzielczości. Państwo otaczało i 
otacza tę spółdzielczość opieką, 
udziela je j pomocy: daliśmy spół­
dzielczości magazyny, młyny, za­
soby pieniężne, ale musimy powie

(Ciąg dalszy na str. 4-tej)
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Wjjniki prac Komitetu Ogólnosłoiuiańskiego

Walka z niedobitkami faszyzmu —  naczelnym zadaniem
Wm b w »  (PAP) W związku z 

zakończonymi niedawno w  Mo­
skwie obradami Prezydium Ko­
mitetu Ogólnosłowiańskiego, je­
den z delegatów polskich na tę 
konferencję — sekretarz general­
ny Komitetu Słowiańskiego w 
Polsce — wiceminister Trojanów 
ski podzielił się swymi wrażenia­
mi z przedstawicielami pńasy.

Delegaci poszczególnych ,państw 
złożyli w  czasie obrad sprawo­
zdania o wynikach dotychczaso­
wej działalności Narodowych Ko 
mrtetów Słowiańskich. Zajęto się 
również sprawą zwołania plenum 
Komitetu, przy,czym ustalano, że 
będzie ono zwołane na dzień 15 
czerwca br. do Warszawy.

i Ze sprawozdań złożonych na 
konferencji, wynika jasno, iż 
tempo prac poszczególnych komi­
tetów znacznie wzrosło od czasu 

i ostatniego kongresu, przy czym

K eśUć należy, iż znaczny 
pracy wniosła w to Polska. 

W rezultacie obrad konferen­
cja uchwaliła szereg rezolucji, 
projektowanych przez delegatów 
Polski, a dotyczących dalszej pra­
cy oraz wasm ożenią działalności 
komitetów słowiańskich na tere­
nie szkolnictwa średniego i  wyż­
szego.

Propozycja delegacji polskiej 
opracowania i wydania Kalen­
darza Słowiańskiego zbiegła się 
z wnioskiem Bułgarii w  tej sa­
mej sprawie.

Strafk studentów w  Chinach
Szanghaj (obsl. wł.). Studenci 

uniwersytetu w Szanghaju kon­
tynuują rozpoczęty w  dniu 13 
maja br. strajk, domagając się u- 
latwień przy egzamkiach, podwyż 
k i plac dla profesorów, i wpro­
wadzenia obszernego systemu sty 
pendiów dla niezamożnej młodzie 
t y  studiującej.

Delegacja strajkujących, któ­
rych liczba wynosi 6.000, zwró­
ciła się onegdaj do eh‘ńakich 
władz centralnych z żądaniem 
pozytywnego załatwienia postu­
latów, w przeciwnym bow!em ra­
sie wszyscy studenci chińskich 
wyższych uczelni wstrzymają s'ę 
ed uczęszczania na wykłady. O- 
prócz tego wystosowano ostry 
protest przeciwko złemu trakto­
waniu studentów, którzy zostali 
chwilowo przystrzymani przez po­
licję chińską.

Według doniesień koresponden­
tów prasowych, ruch protestacyj­
ny w  Chinach zatacza coraz szer­
sze kręgi. Podkreślą się przy tym 
że posiada on charakter politycz­
ny. (pf).

Kalendarz taki umoż^wi szero- j o zapewnienie światu pokojowej 
kiemu ogółowi w  sposob ciekawy 1 egzystencji.
1 TWZWcłonnw >fB*vromn«iA mm mb J

Działalność swoją Komitet O- 
gólnosłowiański opiera i  opierać 
będzie nadal na jak najściślejszej 
współpracy ze związkami zawodo

i przystępny zapoznanie się z po­
szczególnymi etapami rozwoju
słowiańszczyzny i  z historią po­
szczególnych państw słowiań­
skich.

Syntezą obrad konferencji by­
ły  następujące postulaty: Dzia­
łalność Koąnitetu Ogólnosłowiań­
skiego i  narodowych Komitetów 
zmierzać winna konsekwentnie 
do rozwiązania kłamliwego mitu 
o jakimkolwiek „Bloku słowiań­
skim“ w  sensie politycznym.

Naczelnym zadaniem Komite­
tu jest walka z niedobitkami fa­
szyzmu, walka o sprawiedliwy 
pokój i  dążenie do umocnienia już 
istniejących i  nawiązania nowych 
więzi kulturalnych między kraja­
mi słowiańskimi, jak również z 
wszystkimi Innymi narodami de­
mokratycznymi

Prowadząc walkę o utrwalenia 
pokoju — Komitet Ogółnosłowiań 
ski czynnie występował, działając
na ideologicznych podstawach de 
mokracji, przeciwko wichrzycie­
lom pokoju.

Walkę tę Komitety Słowiańskie 
prowadzić będą i  nadal w  trosce

wymi i  wszystkimi tym i organi­
zacjami międzynarodowymi, któ­
rych celem i  hasłem jest — pokój 
na świeeie.

Prace e u ro p e js k ie j k o m is ji gosp-
obradującej w  Genewie

GENEWA. (PAP.) Komisją go­
spodarcza ONZ do spraw Europy 
przystąpiła do opracowania sta­
tutu. Osiągnięto jednomyślność 
co do wszystkich postanowień 
statutu ż wyjątkiem sprawy kwa­
lifikowanej większości % głosów, 
wymaganej przy decyzjach doty­
czących najważniejszych spraw. 
Delegat radziecki domagał się, by 
wszystkie dokumenty tłumaczone 
były na język rosyjski. Oświad­
czył on również, że sporządzi li-

K o ł i / e r e n c / a  w  P a r y i t u

Niemcy znów demonstrują
Pwyż (otoał. w!.). W sobotę roz 

P«*ęly sdt w Paryżu rozmowy 
przedstawicieli zjedn. stref anglo- 
amerykańskiej z przedstawienia­
m i strefy francuskiej w sprawie 
zacieśnienia stosunków handlo­
wych pomiędzy tym i trzema stre­
fami. Dotychczas nie podano bliż 
szych szczegółów w tej sprawie.

W niedzielę dnia 18 bm. odbę­
dą się we francuskiej strefie oku­
pacyjnej w Niemczech wybory do 
Landtagów.

Zarząd wojskowy w strefie a
merykańskie.i podał do wiadomo­
ści, ie W wyniku inspekcji prze 
prowadzonej wśród farmerów w 
Bawarii stwierdzono, że rolnicy 
bawarscy będą mogli oddać dla 
miast jeszcze około 100 tys. ton 
ziemniaków.

W strefie brytyjskiej w Niem­
czech pracownicy umysłowi urzę­
dów niemieckich urządzili w  so­
botę demonstrację w  około 100 
miejscowościach, na znak prote­
stu przeciwko brakowi żywności.

Tym razem w Detroit

Wallace atakuje linię polityki USA
Nowy Jork. (PAP.) W czwartek, 

IB bm., Henry Wallace przema­
wiał w  Detroit przed audytorium 
złożonym głównie z członków 
związku zawodowego robotników 
przem, samochodowego. (CZO).

Wallace wezwał zorganizowany 
świat pracy do zainicjowania ge­

neralnego programu zniesienia i daresym, którego nie można u- 
womy. Mówca przedstawi! Stany niknąć nazywając go „przystoso-
Zjednoczone jako państwo prze­
jęte lękiem o swoją przyszłość. 
„Straciliśmy wiarę — powiedział 
Wallace — w możliwość zapew­
nienia Amerykanom pracy i po­
koju. Mówi się o kryzysie gospo-

Na Radzie Bezpieczeństwa

Spór o komisję śledczą ONZ
Nowy Jork (PAP). Na piąt­

kowym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa omawiano 
sprawę odmowy rządów Ju-

Nowy rektor 
Uniw. Warsz.

W arszaw a (PAP). Wobec u-
pływu kadencji -rektora Unii 
wersytętu Warszawskiego od­
były się we czwartek dnia 8 
m a ja  ¡br-, w y b o ry  następcy. 
Rektorem zostaoł ponownie 
wybrany prof. dr. Stefan Pień 
Jcowaki, dotychczasowy Rektor 
Wobec tego, że prof. dr Stefan 
Pieńkowska wyboru nie p rzy  
jął, delegaci Wydziałów obrali 
w następnym głosowaniu rek 
torem na lata abadeiłhickie 
1947/48 ; 1948/49 prof, d-ra Frań 
edsżka Czuhalskiego. Wybór 
ńeffl. opdlega zaiwidrdzemiru 
przez Władze

Pogoda na niedziele 18 bm.
Rano pochmurnie i  gdzie nie­

gdzie drobny opad. W ciągu dnia 
rozpogodzenie z możliwością lo­
kalnych burz na południu kraju.

gosławii, Bułgarii i Albanii 
współpracy z częścią komi­
sji śledczej ONZ, skierowaną 
nad granicę grecką. Przedista 
wicie! Belgii Van Langenhofe 
utrzymywał, że rządy Jugo­
sławii, Bułgarii i Albanii przy 
jęły na siebie zobowiązania, 
wynikające z Karty Narodów 
Zjednoczonych.

W odpowiedzi na oświad,- 
czenie delegata belgijskiego, 
przedstawiciel Jugosławii Ko 
ssano vie oświadczył, że brak 
jest podstaw praw n^h do u- 
trzymania na granicy grec­
kiej części komisji ONZ, sko­
ro cała komisja zakończyła 
już swe prace. W czasie prze­
mówienia Kossanovica przed 
stawicie! Stanów Zjednoczo­
nych usiłował kilkakrotnie 
przerwać wywód jugosłowiari 
skiego delegata, wyrażając 
pogląd, że nie ma on prawa 
oskarżać rządu greckiego. 
Stanowisko delegata amery-

kańskiego wywołało replikę 
ze strony przedstawiciela 
ZSRR. Posiedzenie Rady Bez 
pieczeństwa odroczono do 
wtorku dnia 20 bm.

waniem się“  i  nawet mówi się o 
nim jak gdyby to przystosowanie 
było przyjemne i pożądane.“

Następnie Wallace powiedział, 
Że program zniesienia wojny po­
winien zawierać przymusowe roz 
brojenie, kontrolę energii atomo­
wej, umiędzynarodowienie okrę­
gów strategicznych, wykorzenie­
nie faszyzmu i zaprzestanie walki 
gospodarczej i ideologicznej mię­
dzy narodami. „Kontynuacja walk 
ideologicznych, poparta przez tzw. 
doktrynę Trumana, nie może przy 
nieść pokoju" — powiedział Wal­
lace.

Mówca zarzucił Kongresowi, że 
zamiast pracować dla dobra na­
rodu, pracuje przeciwko ludowi, 
przeprowadzając ustawę anty-

robotniczą, zmniejszając podatki 
w  imię korzyści dla bogatych, 
przyznając 24-milionowe kredyty 
na Wnikanie w  życie każdego czło 
wieka, na badanie lojalności u- 
rzędników, którzy odważają się 
pracować dla rządu i  wreszcie u- 
chwalając 400 milionów dolarów 
na zbrojenie arm ii tureckiej i 
walkę z powstańcami greckimi."

stę wszystkich spraw, 
rych decydowaniu wymagań® u 
dzie kwalifikowana 
Przedstawiciel USA spr**®1̂  
się tej propozycji.

Na ostatnim plenarny« 
dzeniu poruszono kwestię 
łączenia do komisji gospod*Pj| 
organizacji, których funkcje g f ;  
być przez komisję przyjęto 
dziło m. in. o nadzwyczaj® * ^  
misję gospodarczą, która P°'"s.|ę 
la w  roku 1945 i nie m°*f uf 
zlikwidować, dopóki funkcj* r, 
nie zostaną przejęte prze* e 
pejską komisję gospodarczą- «

Przedstawiciele Francji, *’ \L . 
USA i W ielkiej Brytanii 
żali pogląd, że organhtacje w 
czasowe powinny na razie •“’l ic  
nuować swą działalność, P® 
waż „posiadają one doniosłe .# 
czenie dla handlu z Nieme® 
Delegat radziecki ośw iad«*^^ 
likwidacja tymczasowych k0® « 
powinna być przeprowadzeń 
przewidzianym terminie. .

Uniewinniony prenńef
Berlin (obsł. wł.) Niemiecki , 

bunal denacyfikacyjny w »  ̂
garcie wydał w  sobotę wyto ^  
niewinniający premiera W®* ,  
bergii-Badenii dr Reinholda f 
era, oskarżonego o wspólp«®^ 
władzami hitlerowskimi i 8 
na popieranie narodowego to® 
lizmu. Sprawa premiera 5*® 
była od dłuższego czasu P°rU,Lf 
na na łamach prawie całej P1 ' 
niemieckiej w  związku Z n 
wencją niemieckiego p roku r*.
Meyera, który 
bową zajmuje się 
stwem i przedstawił

-hjh
poza pracą *

dzienni® 
jcdöf’’’ 

*e*rw
z dzienników nadreńskich _rto ^
wistą rolę premiera M aito*^
okresie panowania reżimu 11 
rowskiego. (pf)

Z fo a  z n a k o m ite g o  fizyka polskiej
Zurych, iobsł. wł.^ Tlnalcomttv

Organizacje profaszystowskie w Rumunii
zostały zlikwidowane

Propozycja „T im isi"

Specjalna delegacja ma wyjechać do Polski
L o n d y n  (obsł. w!.). Sobotni 

»Times", omawiając stosunki poi 
sko-angielskie wysuwa pewną 
propozycję, zmierzającą do usu 
nięcla nieporozumień pomiędzy 
Wielką Brytanią a Polską.

Zdaniem dziennika, jednym z 
głównych źródeł nieporozumienia 
Jest sprawa Polskiego Korpusu 
Przysposobienia 1 Rozmieszczenia 
w  Wielkiej Brytanii. Pismo pro­
ponuje, aby do Polaki wyjecha 
la specjalna delegacja Korpusu 
dla zaznajomienia ałę ze stosun 
kami panującymi w  Polsce i zło 
żenią wiarygodnego sprawozda­
nia członkom Korpusu.

W artykule tym stwierdza się, 
te  w ostatnim czasie wielu człon­
ków Korpusu zmieniło swoje za. 
patrywania odnośnie powrotu do

Ofiary terroru w  Palestynie 
Londyn (PAP). Agencja 

Reutera, donosi z Jerozolimy, 
ie na skutek ataków terro­
rystycznych w Palestynie, od 
stycznia rb. poniósło śmierć 
75 osób, w tym 13 brytyj­
skich policjantów i 28 żołnie­
rzy.

kraju. Jeden z oficerów polskich 
wyraził przekonanie, że około 60 
procent członków Korpusu pra­
gnie szczerze w  jak najszybszym 
czasie powrócić do Polski, (cz)

Bukareszt. (PAP.) W prasie ru­
muńskiej opublikowano projekt 
ustawy rządowej o rozwiązaniu 
organizacji parafaszystowskich i 
wprowadzeniu sankcji przeciwko 
usiłowaniu odrodzenia ich, opie­
rając się na tym, że wszystkie or­
ganizacje polityczne, wojskowe i 
półwojskowe o charakterze faszy­
stowskim, a także organizacje, 
które po sierpniu 1944 roku sze­
rzyły propagandę przeciwko Na­
rodom Zjednoczonym, mają być 
ostatecznie rozwiązane.

Kierownictwa tych organizacji 
są obowiązane w przeciągu 10 dni 
po wejściu w  życie ustawy zło­
żyć ministerstwu spraw wewnę­
trznych informacje, dotyczące 
składu osobowego organizacji 
oraz posiadanej broni. Majątek 
organizacji przechodzi na rzecz 
państwa. Projekt ustawy przewi­
duje surowe kary dla przywód­
ców organizacji i ich członków, 
jeśli nie zostosują się do postano­
wień ustawy.

Zurych, (obsł. wł.) Znakomity 
fizyk polski prof. Mieczysław 
Wolfke zmarł w  czasie swego po­
bytu w Szwajcarii na udar serca. 
Zmarły pełnił funkcję kierowni­
ka zakładu fizyk i Politchniki war 
ffiawskiej i położył duże zasługi 
w  dziedzinie nowoczesnych ba­
dań. Wyjechał on do Szwaj­
carii w celu zapoznania się z no­
woczesnymi urządzeniami labora 
toryjnymi, które zamierzał wpro 
wadzić na Politechnice warszaw­
skiej.

Pogrzeb wybitnego uczonego 
polskiego odbył się w Zurychu z

Waszyngton. (PAP.) Egipska 
misja wojskowa pod kierowni­
ctwem szefa sztabu gen. Ibrahima 
Paszy Atalla opuści w dniu 4 czer 
wca roku bież. St. Zjednoczone. 
W czasie swego pobytu misja 
zwiedziła szereg ośrodków ćwi­
czebnych i odbyła konferencje z 
władzami amerykańskimi.

udziałem przedstawicieli 
naukowego oraz Społeczto* ¡y 
polskiego przebywającego °Lji» 
renie Szwajcarii. Nauka _ r A  
traci jednego z najzdolnięr' 
fizyków, (pf) ^

Uroczystość 
słowiańska w Pradz*^

Praga (obsł wł.) W ramac*5 ^
ganizowanych manifestacji <$ 
wiańskich. które się odbC? * ji 
Czechosłowacji w  dniach l* 
maja br. nastąpi odsłonić® gt 
Pradze pomnika zbudowane? ¡cii 
czci 2.700 partyzantów c juge 
słowackich, radzieckich '* ¿.¿ji« 
słowiańskich poległych w o'
wojny w  walce z niemi«®*! j$cł> 
kupantem. W uroczysto® 
związanych z odsłonięcie« f i ­
rnen tu wezmą udział czescy ^¡j 
nistrowie Masaryk i Cle® p0l- 
oraz ambasadorowie ZSR 
ski, i Jugosławii, akredyT 
przy rządzie praskim, (pf) >

iWśśśś m & n ś u je  c g a iB in e t
Czjj uda mu się przełamać krpzps rządowp?

Rzym (obsł. wł.) Premier Fran­
cesco N itti przystąpił w sobotę 
do przeprowadzania rozmów z 
przedstawicielami poszczególnych 
partii politycznych w celu utwo­
rzenia nowego gabinetu. Przyjął 
on leandera włoskich socjalistów 
Piętro Nenniego, który po zakoń­
czeniu rozmów oświadczył, że 
włoska .partia socjalistyczna nie

jest wogóle uprzedzona do osoby 
nowego premiera, żąda jedynie 
ukonstytuowanie takiego gabine. 
tu, któryby reprezentował całe 
społeczeństwo włoskie i opraco­
wał zadowalający program gos­
podarczy i polityczny gwarantu­
jący likwidację kryzysu ekono­
micznego.

Nowomianowany szef rządu

Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu
3582  państwowe zakłady pracy zatrudniają 1.005 tys. osób

Warszawa. (PAP). Komisja 
skarbowo-budżetowa obradowała 
nad preliminarzem budżetowym 
Ministerstwa Przemysłu i  Han­
dlu. Preliminarz Ministerstwa 
Przemysłu i  Handlu na rok 1947 
przewiduje: po stronie dochodów 
zł 38.005.517.000 po stronie wy­
datków z ł 992.153.003. W chw ili 
obecnej istnieje 14 centralnych 
zarządów, podzielonych według 
zasadniczych działów produkcji. 
Zarządy centralne dzielą się na 
zjednoczenia, których mamy 150. 
Organizacja tych zjednoczeń jest 
albo terytorialna, albo branżowa, 
albo terytortalmo-branżowa. O- 
prócz tego istnieje 188 zakładów 
wydzielonych. Ponadto istnieje: 6

central zaopatrzenia * 19 central 
zbytu. Organizacje te obejmują 
2.389 zakładów pracy. Łącznie z 
przedsiębiorstwami wydzielony­
mi, pod zarządem ministerstwa 
jest 2.547 zakładów. Niezależnie 
od tej organizacji istnieją t. zw. 
dyrekcje przemysłu miejscowego, 
którym podlega 1035 zakładów 
pracy.

.W młarę rozwoju gospodarcze­
go część tych przedsiębiorstw zo­
stanie zlikwidowane, względnie 
skomasowana. Ogółem posiada­
my w  sektorze państwowym 3582 
zakłady pracy. Zatrudniały one 
w dntó 1. 1, 1946 r. — 676 tys, o.

sób, w  dniu 31. 12. r, ub. — 1.005
tys. osób.

Po stronie dochodów Min, Prze 
mysłu i Handlu największą pozy 
cją jest suma 38 m iliardów zł., 
jako „różnica cen komercyjnych“ . 
Z tej sumy globalnej wpłacać ma­
ją centralne zarządy następujące 
sumy:

Przemysł cukrowniczy — 14 m i­
liardów Zł., paliwa płynne — 4,5 
miliardów, włókienniczy — 11,5 
miliardów, chemiczny - drzewny 
0,250 miliarda, papierniczy 1 m i­
liard. materiały budowlane — 1 
miliard, metalowy — 1,750 m iliar 
da. skórzany •— i  m iliard, elektro 
techniczny 6,5 m iliarda energety 
ka — 6.5 m iliarda

przyjął również przywódcę wło­
skiej partii komunistycznej Pal­
miro Togliattiego. Bezpośrednio 
po konsultacji N itti oświadczył 
dziennikarzom że musi się poro­
zumieć z odpowiedzialnymi przy­
wódcami wszystkich głównych 
stronnictw politycznych. Według 
podanych przez dziennik włoski 
„Messaggero“ premier, oświad­
czył, że pragnie współpracy 
wszystkich i solidarności poszczę 
gólnych ugrupowań politycznych.

Rzym (obsł. wł.). Sobotnia pra­
sa włoska szeroko komentuje no­
minacje liberała FrancescoN‘tti- 
ego na premiera rządu włoskiego. 
Organ partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznei ■ „Popolo“  stwierdza, 
że ugrupowanie chrzęścijańsko- 
demokratyczne nie zdradza ocho­
ty popierania rządu opartego na 
szerokiej bazie > reprezentującego 
wszystkie partie polityczne.

Dziennik partii socjalistycznej 
„Avanti“  podkreśla, że utworze­
nie rządu przez Nittiego jest uza­
leżnione w pierwszym rzędzie od 
Zgody głównych partii poetycz­
nych, których liberał N itti nie 
lubi. Organ prasowy partu socja- 
llstycznej odłamu Saragato .,U- 
manlta*' określa próbę ukonsty­
tuowania nowego gabinetu Jako 
balon próbny.

Przebieg kryzysu indowego

jest dokładnie według 
przemyślany. Chrześcijańscy^* 
mokraci zdają sobie 
sprawę z trudności, na c 
napotka obecnie N itti, a.ru<Ff 
sią z tym że n!e podoła °;n . V  
mu zadaniu wyznaczył: jjfl'
go kandydata «a Premief a'lcici * 
mento“ organ lewicy y/.j* 
zadowoleniem przyjął -iTzó®' 
prezydenta de Wc&la. k t ° "  
niem dziennika szczęśliwe’ 
wiąże obecny kryzys «
Włoszech.

Ograbiał listy ^
W arszawa (PAP)- 

ciągłego og rab ian ia  !
tościowych. przychodź«pr3S*J
.Ameryki,, okiazał «ntó 
H enryk, pracownik k®1 
w y Urzędu Pocztowe?®.- obi 
szawa 4. O rgany Afi-nCUj 
watel-skiej znalazły *  w. 
kaniu Prasała 250 doi. 
ciałkach 1. 2. 5. 10 i 
ro wyciu Złodziej /A* tâ _
Warny. Zabrane z 
będą zwrócone 
po rojprawie

re.

Do wykrycia
ożywiły Sie w  zmacza« ^  w  
reklamacje m a p ływ a ja ^ r>fóif'
nisterstwa Poczt Tel»
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Kopenhaga na czerwono
too  SPECJALN. WYSŁANNIKA 
»DZIENNIKA ZACHODNIEGO“) 

K o p e n h a g a ,  w maju. 
,j.Pz*owiek przyjeżdżający z Pol- 

mu.si patrzeć na Kopenhagą z 
drością. Stolica Danii wyszła z 

ciem^ P ik n ię ta . Dziś tętni ży- 
«-?? * bogactwem wystaw. Na 
^*un i tysiące nowych, luksuso-

samochodów i nie kończące
S sznury rowerów.
Jla rowerzystów wybudowano 

ra h ,SIiec' alne jezdnie. Na rowe- 
®b jeżdżą w Danii wszyscy: sta- 

*** * młodzi, kobiety, mężczyźni

wszyscy bawią się po cichu. Na­
wet głośno nie umieją się śmiać.

Obserwowaliśmy specjalnie gru­
pę Duńczyków, stojących przy 
kiosku, w którym za 25 aerów o- 
trzymywali kilka kul i celowali 
nimi w  wiszące na ścianie talerze. 
Za każdym trafnym uderzeniem

rozbity talerz spadał na ziemię. 
I  tyle tylko było przy tym hałasu. 
Duńczycy robili to bowiem z ta­
kim namaszczeniem, jak gdyby 
stali przy maszynie lub swoim 
warsztacie pracy. Odeszli, uśmie­
chając się tylko pod wąsem. Tacy 
już są.

Duńska flegma
W restauracji hotelowej, kiedy 

po raz pierwszy zeszła się na ko­
lację nasza wycieczka z Polski, 
obsługa zupełnie straciła głowę.

Najbardziej monumentalna budowla Danii: Zamek we Frederi-
koborg.

Foto-Archiw. „Dziennika Zachodn."

flzfeoka Duńczyk za- 
eJar a w  tym sporcie. W spe- 
| e]lnycb wózkach, połączonych 
Ul a7aiym prętem z rowerem, wie­
lki swoje maleństwo. Ty-

'̂ est rower z umieszczonym 
ha ®rzo^z*e koszem. Po zakupy, 
Ws S5>a,;er> «o pracy, na randkę — 
p.^Dzie na rowerze. Zakochane 
i„ ry’ jadąc na rowerach, trzyma- 
- za ręce.
N* jezdniach tłoczno. Z trudem 
zcchodzi się z jednej strony u li- 

Cj na drugą. Ani jednego poli- 
,reSulującego ruch. Wszyst- 

p f”  kierują świetlne automaty. 
W x  trzy dni, jakie spędziliśmy 
»Kopenhadze, ani razu nie sly- 
Ko Isn}y klaksonu samochodowe- 
trJ ant razu nie dało się usłyszeć 
bae łVa ôwego dzwonka. Kopen- 
. sa to chyba najcichsze miasto, 
kuj sprzedawców gazet wykrzy- 
hawCycl* nazwy dzienników, ani 

et biegnącego lub idącego 
ka , î’ iesz<>nym krokiem człowie- 
ioiig szystko jest obliczone, usta- 

J  ^normalizowane. Wydaje się, 
I nńczyk nie umie się spieszyć 

e umie głośno objawiać 
0,ch uczuć.

W „Tivoli“
| ak istotnie jest. W Kopenha- 

*o(o . ieje znana „T ivo li“  — we- 
kn. 'nlasteczko. Jest tam wszyst- 
ijil'. _ 0,t kolejki górskiej, poprzez 
atra?1*la®cto sal dancingowych, te 
Setek ycl1’ restauracyj, cukierni 
kier i .ai,t°matów do pomysłowych 

1 m n v c h  rn y rv w p k .  W ie c z o -

set„ , restauracyj, cukierni,
kier ¡'•'em - ,Innycb rozrywek. Wieczo 

tuta j cała Kopenhaga. 
aI e i f  ludzi przesuwają się przez 

ę® tego miasteczka, 
kie y, ^ynbrażacie sobie u nas ta- 
hie£r'Vesnlc miasteczko? Gwar z 
ha rozchodziłby się na pewno 
kop , e. "Dasto. Śmiechom i okrzy 

nie byłoby końca. A  tam

Kierowniczka restańrącji prosiła, 
żeby być cierpliwym, bo, niestety, 
je j kelnerki nie są przyzwyczajo­
ne do tak nerwowej pracy. I  trze­
ba było czekać po pół godziny na 
podanie szklanki mleka i dwóch 
jajek z kawałkiem Chleba, a dru­
gie pół godziny na uregulowanie 
rachunku. Tam n ikt nie zadzwoni 
w talerz, przywołując kelnera. 
Wszystko odbywa się w jakimś 
kościelnym spokoju. Nic dziwne­
go, że przybysza musi denerwo­
wać ta duńska flegma.

Natomiast przybysz podziwiać 
musi duńską uczciwość. Mieszka­
nia można nie zamykać, rower 
opiera się o pierwsze lepsze drze­
wo, walizka pozostawiona przez 
zapomnienie w holu dworcowym 
— będzie stała na tym samym 
miejscu w ciągu kilku d n i. . .

Sfraik drukarzy
Dobrobyt, zamożność, bogactwo 

aż kapie z każdego kąta duńskiej 
stolicy. Muzea, mieszczące niezli­
czone dzieła sztuki, wystawy, sa­
le teatralne, mieszkania wygod­
nie i  luksusowo urządzone aż do 
ubiorów poszczególnych ludzi na 
których nie widać biedy — wszy­
stko to świadczy o dobrobycie.

Dania ma jednak też swoje kło­
poty .Kartki na chleb, mięso i tłu ­
szcze. Sławne duńskie masło Duń­
czyk otrzymuje na kartki. Co praw 
da trochę dziwnie wyglądają te 
ograniczenia na tle bogatych wy­
staw, ale ograniczenia są. Prze­
ciętny Duńczyk tłumaczy je ko­
niecznością pomocy dla innych 
bardziej zniszczonych krajów Eu­
ropy oraz koniecznością zakupu 
artykułów, których Dania jest po­
zbawiona. Coraz częściej jednak 
mówi się głośno o Anglii, która 
każe sobie duńskimi artykułami 
płacić za zwycięską wojnę i wy­

korzystując koniunkturę zmusza 
Duńczyków do nie zawsze korzyst 
nych transakcyj.

Spokojny Duńczyk już zaczyna 
po cichu narzekać. Czy skończy 
się tylko na narzekaniu? Widmo 
trudności gospodarczych .już się 
dość wyraźnie zarysowuje. Od 3 
miesięcy w  Kopenhadze trwa 
strajk drukarzy. Wychodzi tylko 
dziennik komunistyczny i socjali­
styczny, które nie należą do zwią­
zku wydawców. Dwa inne dzien­
n ik i wydają na dwóch kartkach, 
odbijanych na powielaczu, skrót 
najważniejszych wiadomości. 
Chcąc kupić gazetę, trzeba ją z 
góry zamówić.

Strajk ma podłoże ekonomiczne. 
Drukarze, przewidujący trudności 
papierowe i ewentualne bezrobo­
cie w ich fachu, domagają się o- 
graniczenia godzin pracy do sie­
dmiu i podwyżki płac. Wydawcy 
godzą się na 1 i pół godziny pra­
cy. Walka o pół godziny trwa. Stra 
ty finansowe po obu stronach są 
duże, ale że zarówno organizacja 
zawodowa drukarzy, jak i zwią­
zek wydawców rozporządzają 
znacznymi funduszami, do poro­
zumienia więc dojść będzie tru ­
dno.

Na tym nie koniec. Jest już w 
przygotowaniu strajk pracowni­
ków rzeźni. A robotnik duński za­
powiada w rozmowach wysunię­
cie żądań w wypadku wygrania 
walki przez drukarzy.

Waika ta odbywa się tak samo, 
jak zabawa w „T ivo li“ : cicho, spo 
kojnie i bez nerwów.

Dwa największe ugrupowania 
socjal-dcmokraci i komuniści, m i­
mo że posiadają większość, odda­
ły władzę w ręce partii chłopskiej.

Król i anegdoty
Król w  Danii jest bardzo popu­

larny. Niewiele ma co prawda do 
powiedzenia w sprawach państ­
wowych. Najlepiej zresztą określa 
rolę króla popularna anegdota.

Otóż zmarły niedawno Chri­
stian X, będąc na manewrach u- 
puścił chusteczkę. Jeden ze stoją­
cych w pobliżu oficerów podniósł 
ją i podał królowi. Król powie­
dział mu:

— „Dziękuje. Jest to w  pań­
stwie jedyna rzecz, do której mo­
gę włożyć swój nos.“

Śmieszni średniowieczni gwar­
dziści strzegą dalej zamku królew 
skiego, a uroczysta zmiana warty

w godzinach południowych ściąga 
na plac przed pałacem wielu cie­
kawych. Duński król to po prostu 
dobry wujek, którego spotkać mo­
żna, jak bez żadnej asysty udaje 
się konno na przejażdżkę. Na­
stępca tronu pcha wózek z dziec­
kiem po ulicach Kopenhagi i kła­
nia się pierwszy znajomej mle- 
czarce.

Flegmatycznym Duńczykom to 
się podoba. Nie jest to zresztą na­
ród, który żywo mógłby objawiać 
swoje uczucia, nawet gdyby był 
niezadowolony. Przytoczymy tu­
taj drugi-charakterystyczny przy­
kład: Opowiadają, że kiedy do

Danii — jeszcze przed wojną — i wała na niemieckich tyłach. Dtrń« 
przybył z wizytą Mackensen, so- j czycy walczyli z Niemcami na 
cjaliści urządzili demonstracje i ! swój sposób. Dla nas wydaje się 
chcieli zatrzymać samochód, w j to może drobne w  porównaniu ze 
którym jechał król na powitanie , stratami, jakie pociągnęła za so- 
niemieckiego feldmarszałka. Sa- | bą ostatnia wojna w naszym kra-
mochód zatrzymano. Król wysiadł 
z wozu i  zwrócił się do demonstru 
jących z zapytaniem:

— Jeśli nie chcecie, żebym w i­
tał Mackensena, powiedzcie co 
mam zrobić, skoro jest on naszym 
gościem?

Zamiast odpowiedzi, zebrani ro­
zeszli się do domów.

Zm arły kró l duński Christian X. 
F o to -A rc h iv ;.  „D z ie n n ik a  Zachodn.“

Postawa króla wobec Niemców 
była nacechowana godnością. Na­
ród duński,' który w  pierwszym 
okresie wojny wierzył w  cywilizo­
wanych Niemców, poznał się na 
nich szybko, a duńska organizacja 
oporu niejeden sabotaż zorganizo-

ju. Przewodnik z Duńskiego Biu­
ra Turystycznego, który obwoził 
nas po mieście, z uczuciem w y­
raźnego zadowolenia powiedział:

Jeden dom
— „A  teraz pokażę państwu je­

den dom zniszczony w Kopenha­
dze przez lotnictwo. W domu tym 
mieściło się gestapo.“

Jeden dom zniszczony w Ko­
penhadze! W milionowym mieś­
cie, ciągnącym się na szerokiej 
przestrzeni, w olbrzymim mieście 
bez przedmieść!

Trzeba było widzieć z jaką m i­
ną opowiadał dyrektor najwię­
kszego browaru w  Danii o wysa­
dzonym przez nazich kotle w  ma­
szynowni. Jeden kocioł! Dawno 
już zresztą na jego miejscu sta­
nął nowy.

Duńska ulica już zapomniała o 
wojnie i  żyje jak za najlepszych 
czasów. K artk i tylko przypomi­
nają to co było, a może zapowia­
dają nowe trudności.

Duńska ulica jest czerwona. To 
moda kobieca. Czerwone kaptur­
ki, czerwone pantofle, czerwone 
płaszcze i sukienki u wszystkich 
kobiet.

Przeciętny Duńczyk interesuje 
się dość żywo Polską. Czternaście 
tysięcy Polaków mieszka w Da­
nii. Pomoc duńska dla Polski jest 
bardzo wydatna. Sympatii wśród 
tego spokojnego i uczciwego na­
rodu jest dla nas bardzo wiele. 
Ale o tym w następnym reporta­
żu.

St. Mojkowski.

Entuzjasta polskiej twórczości
Po zgonie Juliusza O sterw y

Zmarł w ielki artysta, twórca 
„Reduty“ , Juliusz Osterwa. Stra­
ciliśmy nie tylko wielkiego arty­
stę, ale kolegę, mistrza i przyja­
ciela. Odszedł w zaświaty jasny 
duch polskiej sztuki. Nie tylko 
wszystko w jego duszy było pol­
skie, ale wszystko, co polskie, by­
ło w jego duszy i sercu.

Od beztroskiego hunjoru i bez­
troskiej pogody, do mistycznych 
uniesień religijnych, od umiło­
wania tradycji i tego, co jest w 
tradycji naszej kultury najszla­
chetniejsze, do niezwykłej chłon­
ności wszystkiego, co piękne ; 
twórcze -w świecie, w . postępie, w 
ewolucji myśli ludzkiej.

Tu tkw i tajemnica tego wpły­
wu, który miał na ludzi. Dlatego 
w „Reducie“ , która była zaraąem 
teatrem i wielką szkołą drama­
tyczną, wychował całe pokolenia 
aktorów, reżyserów i nawet au­
torów dramatycznych, ludzi, co 
pod jego sugestią zaczęli pisać dla 
sceny i na tej drodze zdobyli po. 
ważne sukcesy.

„Redutę“ prowadził najpierw w 
Wilnie, później w Warszawie. By­
ła ona umiłowaniem jego życia, 
jej poświęcił najwięcej czasu i 
trudu, i  można powiedzieć, że ma-

Z całej Polski
Wojewódzka Rada Spo 

Par0pi 0s.adnictwa spółdzielczo- 
PrzeSj ai yj neS° zaprojektowała 
r°lnio- ■lenie nadmiaru ludności

ha +l°c^ehskiego i miechowskiego 
Dl 6rr“
go, ^  2 powiatów: tarnowskie

jn Powiatu człuchowskiego, 
1 Ol]iu dno*ci pow. Biała, Kraków 
cinęu .^' Przeznaczono pow. Szcze 
z Pow' , a*cz= natomiast, rolników 
Się la‘u nowotarskiego kieruje

Lub°k0liCe Kłodzka-
Abgust' • terenie nadleśnictwa 
htirno ° 'v w pow. wloaawskim, 
'■hhkrmna,:ychmiastPwej akcji ra- 
ha iag eP Padio ofiarą ognia 180 
że p0zU' .Istnieje przypuszczenie, 
iąca KSr “lsu spowodowała grasu 
akcji r&nda UPA, gdyż w czasie 
balie.
bhe:

tli rat . ’ Suyz w czas.v
ias'Ur?. .wei usiłowano pod-

nd drugiej strony. NaStę
. ,nia na teren

bod
a Art“ “1 ua terenie nadleśnic- 

- mki spłonęło na skutek
^eg0 M  ha zagajnika sosno
stra^A w ®kcji ratunkowej poza 
działy ¿SQ*0WEi brały udział od-

•poadh1 Pragnąc w zdecydowany
zaspokoić głód książki

szkolnej w Polsce, Państwowy 
Przemysł Papierniczy tegoroczne 
go planu zbytu wyrobów papier­
niczych, przewidział wielkie do­
stawy papieru na potrzeby wy­
dawnictw szkolnych. Państw. Wy 
dawn. Książek Szkolnych przy­
stąpiło już do prac związanych z 
wydaniem kilkunastu milionów 
książek, potrzebnych dla młodzie 
ży do nauki.

Łódź, Łódzki Oddz. Tow, Burs 
i Stypendiów RP przystąpił do 
odbudowy zniszczonego przez po­
żar gmachu, stanowiącego włas­
ność Funduszu Stypendialnego 

jjYi, Jana Kasprowicza. 
W gmachu tym powstanie wzoro­
wy ośrodek wychowawczy dla 
kształcącej się artystycznie ^mło­
dzieży, pod nazwą „Harenda .

Gdynia. Do Gdyni nadszedł an­
gielski statek „Richard Borchard' 
przywożąc m. in. znaczny trans­
port urządzeń szpitalny cli. Część 
transportu stanowi drobnica tech 
niczna i aprow ^cyina wagi łą- 
cznPi _  ponad 840 ton.

Gdański Gdański Wydział W etę

rynaryjńy walczy z trudnościami 
zlikwidowania zarazy stadniczej, 
panującej wśród koni, szerzonej 
przez kopulację. Obecnie dokłada 
się wszelkich starań w kierunku 
wytrzebienia ogierów nieuzna- 
nych, będących przede wszystkim 
źródłem zarazy.

Gdańsk. Wydział Zdrowia przy 
Woj. Urzędzie w  Gdańsku, działa 
jąe w porozumieniu z Akademic­
kim Ośrodkiem Zdrowia, przepro 
wadza badania na gruźlicę wśród 
akademików Wybrzeża. Równo-

lo jest dziś wybitnych aktorów i 
reżyserów, którzy przez tę szkołę 
nie przeszliby.

Osobistym czarem podbijał so­
bie serca, a wielką-znajomością 
rzemiosła i kunsztu aktorskiego 
kształci) umysły, rozwijał talen­
ty. On pierwszy w Polsce naka­
zał swoim uczniom tak zwane 
przeżywanie roli. Chodziło mu o 
to. by z dokładnej analizy tekstu 
sztuki wejść głęboko w psycholo­
gię postaci. Od odtwórcy żądał 
współtwórczości z autorem. Do­
chodził w tym nawet do pewnej 
przesady. Żądał od aktora przy­
gotowania moralnego, z chwilą 
przystąpienia do pracy, ascetycz. 
nego zaparcia się siebie, ale za­
wód aktora podniósł i uszlachet­
nił i daj mu sakrę natchnienia.

Sam był wielkim wyznawcą 
słowa. W teatrze kult słowa pod­
niósł do religijnego obrzędu. I  ta 
mowa polska rozszumiała czarno, 
księskim tchnieniem wiersza 
szczególnie przez Osterwę ulubio­
nego Słowackiego, zeptrajająca w 
akordy harmonii krzyk ludzkości 
i chóry anielskie, zdradzająca 
astralnym szeptem sekrety ziemi 
i nieba. Ta mowa polska w jego 
ustach brzmiała najszlachetniej­
szym dźwiękiem, jaki kiedykol­
wiek był na scenie polskiej sły­
szany. W czasach niewoli, jak łzę 
najczystszą narodu unosił ją nad 
niedolą naszego życia, występując 
na scenie w  Warszawie, Poznaniu 
i Wilnie, później w licznych wę­
drówkach po miastach Rzeczy­
pospolitej objawiał najszerszym 
warstwom społeczeństwa nie­
śmiertelne jej piękno. Myślę o ob­
jazdach „Reduty“ z „Przepiórecz­
ką“ Żeromskiego, z „Księciem 
Niezłomnym“ Słowackiego, która 
docierała do zapadłych miast 
głuchej prowincji.

Sztukę wypowiadania doprowa 
dził do takich szczytów kunsztu 
artystycznego, iż czasem słucha­
jąc go miało się wrażenie, że w  tej 
hierarchii już tylko milczenie

piane.“ I  to jest nauka, którą zo­
stawił testamentem swej pracy 
całemu polskiemu aktorstwu.

Entuzjasta polskiej twórczości, 
cierpiał nad nieprzychylnym sta­
nowiskiem krytyki, szczególnie w 
stosunku do młodych talentów

rów teatru, którzy mają zrozu­
mienie dla uznanych arcydzieł, 
mało takich — którzy otaczają 
opieką nikłe jeszcze latorośle za­
powiadających się talentów, a ni« 
szczędzą sił, by w  najlepszym 
świetlej okazać je publiczności.

cześnie przeprowadza łnasowe i może być bardziej potężne.
prześwietlenia dzieci w  wieku 
szkolnym.

Olsztyn. Olsztyńska delegatura

Nienawidził kabotynizmu, ak­
torstwa w złym tego słowa zna­
czeniu i patosu, który ma zastę-

Komisji Specjalnej osadziła w  pować ogień uczucia. !
więzieniu Jana Mieszkowskiego z 
Gdańska oraz Edwarda Gadom­
skiego i Lucjana Wróblewskiego 
z Gdyni, którzy, konwojując z 
Gdyni do Lidzbarka Warmińskie­
go transport zboża siewnego, po­
zrywali w drodze plomby z wa­
gonów i sprzedali zboże speku­
lantom. Pieniądze uzyskane z kra 
dzieży zboża przepili,

Ucieszył się kiedyś bardzo, gdy 
mu powiedziałem, że słowo „pa­
tos“ można także wywieść od 
greckiego „pasiton“ co znaczy 
„cierpię“ . „Tylko taki patos uzna­
ją — mówił z przekonaniem — 
każde słowo tragiczne, wypowie­
dziane, musi być okupione krwią 
wewnętrznego cierpienia, musi 
być przez mówiącego przecięr-

Osterwa to roli Szeligi w  sztuce Norwida „Pierścień W ielkie j Da­
my". Siedzi Parysiewiczówna, grająca rolę Magdaleny.

Foto-Archiw. „Dziennika Zachodn.“

pisarskich,' do debiutujących na 
scenie autorów.

On tylko polską twórczość w 
teatrze uznawał, gdyby mógł, to 
przepolszczy łby całą literaturę 
dramatyczną świata, nawet A j- 
schylosa, Sofoklesa i Szekspira 1 
w tym także — jak we wszyst­
kich poczynaniach wielkich i 
twórczych entuzjastów — nie znał 
miary.

Literatura polska traci w nim 
bardzo wiele, Dużo jest dyrekto»

Dziś więc, stojąc nad jego mo­
giłą, możemy go pożegnać słowa­
mi wieszcza, którym i żegnać na­
leży najlepszych, najszlachetniej, 
szych w  narodzie.

„Lecz wy będziecie w  grobach 
— całuny będą na was spróch­
niałe, wszakże groby wasze będą 
święte, a Bóg ubierze was uma»^ 
łych w powagę i  w  dumę, będzie-' 
cie piękni i  zdający się mówić: 
dobrze uczyniłem!“

Ludwik Hieronim Morstin
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Program walki z drożyzną
dzieć, że nie możemy uważać, że­
by wyniki prac spółdzielczości mo 
ely być uważane za dostateczne w 
obecnym okresie.

Zachodzące w ciągu ostatnich 
miesięcy w  sytuacji gospodarczej 
kraju niepokojące zjawiska mu­
szą w nas wzbudzić poważną tro­
skę. Źródła tych zjawisk tkwią 
w zwyżce cen na artykuły rolne 
! przemysłowe. Zwyżka ta nie 
jest uzasadniona rozmiarami emi­
s ji banknotów, która idzie rów­
nolegle do wzrostu produkcji, a 
ostatnio bardzo znacznie spadla. 
Dopływ towarów przemysłowych 
dzięki znacznym postępom na od­
cinku produkcji zwiększył się i 
zwyżka ich cen W żadnym razie 
nic łla  się uzasadnić zwiększonym 
głodem towarowym.

W obliczu rosnącej zwyżki cen 
1 akcji spekulacyjnej dnia 7 ma­
ja Komitet Centralny naszej par­
tii, żeby zadokumentować swoje 
stanowisko i spowodować wspól­
ne wystąpienie przeciw spekula­
cji, zwrócił się z listem do CKW 
PPS,

Program
W paru słowach skomentuję na 

czym nasz program polega?
Zatrzyma« ruch cen w sektorze 

państwowym i samorządowym, 
Stworzyć aparat Kontroli, który 
nie byłby aparatem papierowym 

, a mógłby kontrolować i karać. 
Stworzyć natychmiast taki aparat 
handlu detalicznego, który mógł­
by państwowe towary po państ­
wowej cenie sprzedać robotniko­
w i i  inteligentowi. Skończyć z 
tym fetyszem, że państwo nie 
może handlować detalicznie, nie 
może sprzedawać detalicznie po 
taniej cenie pomiędzy innymi 
swoich własnych artykułów. Mó­
wiliśmy dalej w  naszym progra­
mie „Społem“  nie potrafiło ku­
pić zboża. Musi się za to wziąć 
państwo. Trzeba stworzyć państ­
wowy aparat zakupów, dać mu 
możność kupowania, niech będzie 
państwowy przedstawiciel w  każ­
dym powiecie w  każdej gminie, 
niech gada bezpośrednio ze spół­
dzielnią.

Mówiliśmy dalej: dać kredyty 
tym najważniejszym ogniwom 
spółdzielczości tym na wsi, co ku­
pują zboże i tym w mieście, co 
dostarczają żywności robotnikom 
i inteligentom.

Mówiliśmy dalej: aparat skar­
bowy nie daje sobie rady, pomo­
żemy mu społecznie, damy mu 
inspektorów dobrowolnych, spole 
cznych inspektorów ł przeprowa­
dzimy powszechną kontrolę po­
datków domami, mieszkanie za 
mieszkaniem.

Trzeba jasno i wyraźnie rozu­
mieć na czym ten nasz program 
polega. To jest program obrony 
ludzi pracy przed wyzyskiem 
drapieżnego spekulant kiego kapi 
talu. Nie chcemy, ażeby na* ro­
zumiano w  ten sposób, że ten pro 
gram bitwy o handel oznacza bi­
cie uczciwego handlu. Na odwrót 
— chcemy pomóc uczciwym kup­
com wyeliminować z ich środowi

(Dokończenie ze strong 1-szej)
ska tę pianę powojenną, która do 
tego środowiska przyszła. Nie trze 
ba rozumieć tego naszego pro­
gramu jako program walki ze 
spółdzielczością. To jest program 
uzdrowienia i usprawnienia spół­
dzielczości w  je j najważniejszych 
wiejskich i miejskich dołowych 
ogniwach.

Taki jest program KC PPR, któ 
ry  w  dokumencie, który wam od

chcemy watki prawdziwej a nie 
papierowej, myśmy powiedzieli, 
że nam nic są potrzebne komisa­
riaty, które będą długo debatować 
i zapisywać pełne sterty papieru 
i protokółu, a Komisja Specjalna,

jak będzie chciała ukarać to pój. 
dzie ze swoją sprawą do tego ko­
misariatu, I  myśmy powiedzieli, 
że naszego stanowiska będziemy 
bronić w rządzie, w  Sejmie i  w 
klasie robotniczej.

H a n d e l d e ta lic z n y
Trzecia różnica zdań, która się

czytałem został skierowany do uwidoczniła, to była różnica w
CKW PPS w  dniu 7 maja. Odby­
ły się długotrwałe zebrania dy­
skusyjne na temat programu wy­
suniętego przez nasz Komitet 
Centralny między naszym Komi­
tetem Centralnym a CKW PPS. 
Niektóre punkty zostały uzgod­
nione.

Różnice
Różnica między naszym i towa­

rzyszy z PPS stanowiskiem była 
zasadnicza. Myśmy mówili: zbo­
że jest, trzeba je znaleźć, oni 
mówili — zboża nie ma. — 
Myśmy mówili — szybko, natych­
miast przez państwowy aparat kn 
pować na dole, w  gminie, oni mó­
w ili — spokojnie, uzupełnianie 
zapasów' na aprowizację regla­
mentowaną, a dalej, w przyszłości 
monopol dla „Społem". Tego 
„Społem“ , które w bieżącej kam­
panii kupiło tylko 24 tys. ton zbo­
ża. .

Myśmy oświadczyli na to, że z 
tym stanowiskiem zgodzić się nie 
możemy, że nasze stanowisko u- 
waiamy za odpowiadające inte­
resom klasy robotniczej i  bronić 
go będziemy w rządzie, w  Sejmie 
i  wśród klasy robotniczej.

Druga poważna różnica zdań, 
która ujawniła się, to była różni­
ca dotycząca kontroli. My sobie 
wyobrażamy tę kontrolę cen, od 
góry do dołu. Aparat Minister­
stwa Przemysłu i Handlu do usta. 
lenia cen, Rady Narodowe kon­
trolują, komisja specjalną karze.

To jest jasne, zrozmnaiłe dla 
każdego, taki aparat może spraw­
nie działać.

Towarzysze z PPS zapropono­
wali nam następujący sposób or­
ganizacji cen. Mianowicie: prze­
kazać uprawnienia Ministerstw® 
Aprowizacji na komisariat cen 
złożony z przedstawicieli Prezesa 
Rady Ministrów, Centralnego U- 
rzędu Planowania, Ministerstwa 
Przemyślu i Handlu, Minister­
stwa Aprowizacji. Komisariat o. 
prze się na szerokiej współpracy 
społecznej. A  kara pytamy się 
gdzie? Używać Komisji Specjal­
nej, pod kierunkiem komisariatu 
oesi i kontroli cen, wskazanych 
przez komisariat towarów, we 
wskazanych terminach?

Myśmy powiedzieli na to, że

sprawie państwowego handlu de­
talicznego. Myśmy uważali, że 
trzeba skończyć z tym fetyszem, 
z tym przesądem, z tym zabobo­
nem, że państwo nie może han­
dlować detalicznie. Myśmy po­
wiedzieli towarzyszom z PPS: za­
pytamy robotników, czy oni nie 
chcą żeby w Warszawie powstał 
jeden, czy drugi dom towarowy, 
gdzie można będzie wszystko ku­
pić po taniej cenie i  na czym po­
lega zbrodnia założenia takiego 
sklepu.

Towarzysze z PPS powiedzieli, 
że się z nami nie zgadzają. My­
śmy oświadczyli, że naszego sta­
nowiska będziemy bronić. Nasza 
partia nie lubi niejasnych rze­
czy. My chcemy mieć nie tylko 
zgodność stanowiska, ale zgod­
ność na jasnych pozycjach.

W sprawie zboża czytamy w 
ostatniej uchwale CKW PPS:

PPS domaga się natychmiasto­
wego usprawnienia skupu zboża 
przez całkowitą eliminację zaku­
pów „partyzanckich“  po „każdej 
cenie“ , przez usunięcie konku­
rencji różnych aparatów w tym 
zakresie, przez pełne wyzyskanie 
doświadczeń i aparatu wykonaw­
czego spółdzielczości w  tym za­
kresie, przez skupienie dyspozy­
c ji w  rękach państwa, przez ja ­
sność i planowość dyrektyw pań­
stwowego czynnika dyspozycyjne­
go.

To jest zupełnie słuszne, ale 
chcemy wierzyć, że PPS rozumie 
tak, jak my, że powstanie państ­
wowy aparat skupu, który bę­
dzie kupował w  powiecie, woje­
wództwie, gminie od spółdzielni 
dołowych zboże na potrzeby pań 
stwa.

Czytamy w uchwale CKW'PPS:
PPS domaga się jak najszybsze 

go wprowadzenia w życie dekret 
tu o ustalaniu i  kontroli cen“ .

Zgadzamy się z tym, i rozumie­
my, że PPS uznaje słuszność pro 
¡jonowanego przez nas systemu 
kontroli cen.

Nie czytamy w uchwale, jak o- 
becnie CKW PPS odnosi się do 
domów towarowych. My na na­
szym stanowisku pozostajemy, 
gdyż uważamy, że leży ono w in ­
teresie klasy robotniczej.

Poważne zbliżenie stanowisk 
naszych partyj jest ,co cieszy nas 
bardzo, lecz uważamy tylko, że

szkoda było tracić 10 dni w  ta­
kie j sytuacji, kiedy nie wolno 
marnować ani godziny.

Ministrowie PPR-cy w  tym ty ­
godniu wniosą ną Radę M in i­
strów wszystkie projekty, wyni­
kające z ich programu i zażądają 
zwołania przed końcem maja spe­
cjalnego posiedzenia Sejmu dla 
przyjęcia tych wszystkich posta­
nowień.

Bitwa o handel
W ten sposób rozpocznie się b it. 

wa o handel. Trzeba się do tej 
bitwy przygotować. To nie będzie 
łatwa i  prosta rzecz i  nie trzeba 
łudzić członków partii ani klasy 
robotniczej, że wyniki będą na­
tychmiastowe. To będzie długa i 
ciężka walka. Trzeba w całym te­
renie poczynić przygotowania dla 
wytypowania właściwych ludzi, 
demokratów do komisji cenniko­
wych, do komisji kontroli cen, na 
inspektorów dobrowolnych przy 
podatkach, trzeba wciągnąć ma­
sy robotnicze do tej wielkiej pra­
cy.

Wspólnie ze wszystkimi partia­
mi bloku demokratycznego j jed­
nolitym frontem z PPS, przeła­
mując wahania niektórych ogniw 
w bloku demokratycznym, jasno 
i  twardo stawiają« nasze zasad­
nicze hasła wobec mas, mobilizu­
jąc te masy do wykonania zadań, 
które przed nami stoją, pójdzie­
my do tej bitwy o handel i  wy­
gramy tę bitwę.

Walka do zwycięstwa
Będzie to — powtarzam jeszcze 

raz — dłaga, ciężka i uporczywa 
walka i wynik nie będzie natych­
miastowy. Będzie nam stała na 
przeszkodzie działalność reakcji, 
plotka reakcji, działalność obcych 
wywiadów, chwiejność ludzka, 
niezdecydowanie, błędy ideolo­
giczne, to wszystko jednak musi­
my przełamać.

PPR-owcy brali większe forte­
ce niż handel, wezmą tę fortecę 
też.

Powiemy klasie robotniczej: nie 
czas jeszcze, niestety, spocząć na 
laurach, powiemy klasie robotni­
czej: nie czas odpoczywać, trzeba 
walczyć i razem z klasą robotni, 
cza zaprowadzimy porządek i  lad 
polepszymy byt klasy robotniczej. 
Nie pozwolimy na to, żeby to, 
cośmy zrobili w produkcji, było 
zmarnowane w handlu. Takie są 
nasze zadania. Ciężkie i trudne 
zadania, ale zadania, które będą 
wykonane.

Obchód 50-leeia pracy twórczej 
Adama Wieniarskiege

Warszawa (PAP). Dn. 16 bm,
odbył się w  sali Roma uroczysty 
obchód 50-leeia pracy wybitnego

UPORCZYWE
Z APARCI E

Kursy handlowe 
w  Bytomiu

Bytom (jł) Przy Państw. Koedu 
kacyjnyrri Gimnazjum Handlo­
wym w Bytomiu prowadzi się 
pod kierownictwem prof. Kazi­
mierza Kaima 5-miesięczne kursy 
handlowe dla dorosłych. W obec­
nym turnusie uczęszcza na kurs 
120 słuchaczy, pracujących w ślą­
skim przemyśle i handlu. Kurs 
jest podzielony na dwa wydziały: 
ogółno-handlowy dla fachowego 
przeszkolenia pracowników prze­
mysłowych i handlowych, oraz 
księgowo bilansowy dla zapozna­
nia słuchaczy z księgowością 
przebitkową i jednolitym planem 
kont. W bież. roku przewiduje 
aię stworzenie jeszcze trzeciego 
wydziału — księgowości przemy­
słowej.
H3SBSS------ ----------------------------

kamienie żółciorve, choroby 
wątroby, żołądka i kiszek, 
artretyzm, złą przemianę 

materii zwalczają

Zioła „CflOLEKiN AZA1 
H. NIEMOJEWSKIEGO

Sprzed w apt. i ski. apt. 
Labor. Fizjol. - Chem 
„C H  O L E  K IN  A Z A “
WARSZAWA SI.
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kompozy tora oraz wielce zasłużo­
nego pedagoga i organizatora ży­
cia muzycznego w Polsce. Adama 
Wieniawskiego. Protektorat nad 
obchodem objęli premier J. Cy­
rankiewicz, minister Kultury i 
Sztuki S. Dybowsk1. min. Oświaty 
S. Skrzeszewski oraz min. Spraw 
Zagranicznych S. Modzelewski. 
Obchód połączony był z koncer­
tem jubileuszowym, na którego 
program złożyły się w  części 
pierwszej utwory jubilata.

Utwory Wieniawskiego były go 
rąco przez publiczność oklaskiwa­
ne. a obecny na sali minister 
Kultury 1 Sztuki S. Dybowski, zło 
żył kompozytorowi jubilatowi 
gratulacje.

Na estradzie obok min. Ku ltu­
ry i Sztuki zebrah się przedstawi 
ciele władz i b. liczne delegacje, 
które otoczyły jubilata. Pierwszy 
zabrał gips min. Dybowski, który 
podkreśliwszy wielkie zasługi A. 
Wieniawskiego dla rozwoju mu­
zyki. polskiej i  dla organizacji 
życia muzycznego w kraju, złożył 
mu w imieniu rządu i własnym, 
najserdeczniejsze życaenia dal­
szych lat długich, owocnej pracy.

Słuchamy radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 

Niedziela, dnia 18 bm.
6,55 sygnał czasu i zapowiedź P0' 

ranna stacji, 7,00 sygnał i au^ cL  
na dzień dobry, 7,02 muzyka, S»0" 
dzień, pór., 8,20 zapowiedź progt- fl, 
dzień bież., 8,25 konc. życzeń, ®> _ 
pog. Łódzkiej Rodziny Rad., 9,00 
bożeńshoo z kościoła Księży 
tów we Wrzeszczu, 10,00 aud. f*' 
glonalna, * 10,45 konc. życzeń, U>~ 
konc. reki., 11,47 pog. Woj. 
Narodowej, 11,57 sygnał czasu i ńe)' 
nał, 12,05 poranek symjon. w 
Ork. Symf. W przerwie koncert  ̂
radiokronika' js Warszawy, ®7, 
„Niemcy po wojnie" — felieton Pj* ‘ 
red. W. Madejskiego, 13,40 aud. » 
świetlic wiejskich, 14,25 recenaii > 
14,35 Chwila Biura Studiów, M>. 
Teatr Wyobraźni, 15,20 koncert P° 
skiej Kapeli Ludowej, 16,00 >>” #* 
cio Kluczyk" — opowiadanie ® 
dzieci, 16,20 aud. literacka, 
konc. muz. popularnej z płyty 
„Podwieczorek przy mikrofoni > 
18,15 „10 minut poezji", 18,25 
wojskowa poświęcona Arm ii
wej, 18,55 z życia kulturalnego, 1®’ 
„Uśmiech i  piosenka", 19,30 rauty j  
19,40 aktualności dźwiękowe,
sygnał czasu i hejnał z wieży ~ ,, 
riackiej, 20,00 1) komentarze dnie. 
dziennik wieczorny, 20,20 „Na w 
z Liczne; fa li", 21,10 muz. lekka Z P 
2125 wiadomości sportowe, 21,3® 

ych przyjaciół", 22,05 triad.
touie, 22,15 muz. tan. z płyt’
ost. triad, dzień, radiowego z 
szatry, 23,15 program na dzień .j 
stępny, 23,25 muz. tan. z płyt’ " ’ 
streszczenie ważniejszych wiadow 
ści dziennika radiowego, 24,00 - 
kończenie programu ogólnopo1*

Niemcy
wyjeżdżają

Wałbrzych (Les), W dn iu 1(’^ f0.
maja na mocy decyzji Urzędu y ,, 
jewódzkiego we Wrocławiu, 
siedlono z Wałbrzycha 0 ■ ty. 
osób narodowości niemieckiej ’ jcy 
leż osób wysiedlono ze ^v'Ci„r,ych 

Punkt zborny dla wysiedl 
znajduje się w Dzierżoniowy

Kankyrs Szekspirowski w Polsce ,

» S E N  N O C Y  L E T N IE J  «
w Państwowym Teatrze Dolnośląskim we Wrocławiu

W Konkursie Szekspirowskim 
w Polsce Śląsk zdecydowanie 
przoduje. Po Teatrze Polskim w 
Bielsku i  Cieszynie, który zacząi 
Konkurs „Poskromieniem Złośni- 
cy” , wystąpił obecnie jako drugi 
■i. kolei, Państwowy Teatr Dolno­
śląski we Wrocławiu ze „Snem 
nocy letniej“ . Wystąpi! zresztą w 
sposób specjalnie uroczysty, jako 
że impreza ta zbiegła się z prze­
jęciem teatru wrocławskiego przez 
Państwo, co zostało niejako sym­
bolicznie dokonane przez obec­
nych na premierze wiceministra 
Kultury i Sztuki L. Kruczkow­
skiego i  dyr. Departamentu ¿Tea­
tralnego tegoż Ministerstwa di 
M. Rusinka.

W związku z tym wygłoszono 
przed podniesieniem kurtyny k il­
ka interesujących przemówień.

Wróćmy jednak do rzeczy.
Według powszechnie przyjętej 

nomenklatury „Sen nocy letniej“ 
jest tzw. baśnią dramatyczną, 
fantastyczną feerią, księżycową 
poezją itd. Rzecz oczywista, że to 
wszystko jest prawda i trudno 
nam patrzeć na te sprawy inaczej. 
Niemniej jednak za czasów ge­
nialnego Imć Pana Williama te 
historie chyba nie wyglądały tak 
całkiem prosto. Dopiero przecież 
stosunkowo niedawno Sir Francis 
Drakę wrócił ze swojej dalekiej 
podróży, a od wypraw Kolumba

i Magellana nie upłynęło znowu 
tak bardzo wiele lat. Świat je­
szcze pełen był tajemniczych wysp 
i nieodkrytych lądów, co do któ­
rych nie istniały żadne niezbite 
dowody, że na nich nie mieszka­
ją prawdziwe Titanie, nie szybu­
je nad zielonymi lasami dobry 
Ariel, a zły Kaliban nie kryje się 
w obskurnej jaskini. EU'y i  rusał­
k i na pewno musiały pląsać gdzieś 
w jakimś bliżej nieznanym miej­
scu na ku li ziemskiej (ba — ale 
czy to rzeczywiście była kula? 
Któż rozsądny mógł wierzyć w to 
naprawdę poza nielicznymi zwa­
riowanymi żeglarzami. . .? )— mo­
że na zachód od Rio de la Plata, a 
może na wschód od Wysp Korzen­
nych — a Puk, o ile nie hasał już 
w Anglii, to (każdy mógłby dać 
na to niemal głowę) powinien to 
czynić tam, gdzie panuje wieczna 
zieloność i gdzie kolibry latają 
tak, jak w  Londynie muchy. Prze­
cież jeszcze prawie w  dwieście 
lat później jednym z głównych 
zadań wyprawy Captaina Cooka 
było zbadanie, czy na Ziemi Ogni­
stej mieszkają aaprawdę sześcio­
metrowi nadzy Cyklopi, czego na­
wiasem mówiąc, nigdy nie pod­
dawały w  wątpliwość nasze „No­
we Ateny“ słynnego księdza Be­
nedykta Chmielowskiego, uważa­
ne w Polsce za autorytet w  dzie­
dzinie wiedzy jeszcze w  począt­
kach X IX  Wieku.

Dlatego też zapewne widzowie 
w teatrze „Globe“ i  w  innych 
przybytkach szekspirowskiej mu­
zy nie patrzyli na Oberona czy 
na Titanię jako na twory czystej 
fantazji i  tak bardzo znów nie 
brali za bajkę tego wszystkiego, 
co się ęlziało w iesie, należącym 
do jakżeż bardzo mitycznego „Te- 
zeusza Książęcia Aten“ , a sam 
Szekspir, mieszający z przedziw­
ną nonszalancją wszelkie pojęcia 
geograficzne, nie czynił tego ty l­
ko z uwagi na okoliczność, że nie 
znal dobrze geografii (któż ją wte 
dy właściwie znał?), ale że Sam 
wierzy! — może tak nie całko­
wicie, ale zawsze trochę — iż te 
historie w jakimś nieokreślonym 
(określenie przecież nie było rze­
czą istotną) punkcie na ziemi nie 
tylko mogą, ale nawet powinny 
się zdarzać.

A  zresztą cóż to by był za poeta 
z tego Szekspira, gdyby tak cały 
świat „Snu“ czy „Burzy“ uważał 
jedynie za zwyczajny wymysł 
swojego mózgu, a nie za coś, co 
musi "mieć • — chociaż tego nie 
mógł udowodnić, poza próbą prze 
konywania widza w przedstawie­

n iu ' teatralnym — jakiś związek 
z rzeczywistością, aczkolwiek, na­
turalnie, niecodzienną.,,? Zwła­
szcza, że poeci, z epoki romantyz­
mu, bądź co bądź młodsi o k ilka­
set la t od Szekspira, też wierzyli 
mniej lub bardziej Serio w  swoje 
duchy, upiory, szlachetnych zbój­
ców i błędnycn rycerzy. A  w  epo­
ce szekspirowskiej wierzyli w 
prawdziwe istnienie elfów i  nie 
elfów nie tylko poeci, ale prawie 
■wszyscy ludzie.

„Sen“ jest więc baśnią dla nas,

lecz nie był nią na pewno, a przy­
najmniej nie był taką samą dla 
tych, dla których po raz pierwszy 
w historii Ukazał się na scenie 
Oberon wraz z Pukiem, Litanią, 
Groszkiem, Gorczyczką Czy Paję- 
czynką.

Sprawa odmienna, to słynni rze 
mieślnicy. W programie teatral­
nym teatru wrocławskiego za­
mieszczono na ten temat m. in. 
następujący passus: „ I  należy 
zwrócić uwagę na ilość ciepła 
poetyckiego, jakie poświęca 
wspomnianym rzemieślnikom Sba 
kespearc“ .

Z tym ciepłem więc to jest lek­
ka przesada. Podkreśla się je 
Wprawdzie nawet w niektórych 
podręcznikach czy monografiach, 
ale chyba przez nieporozumienie. 
Szekspir mimo swego geniuszu 
poetyckiego był w wielu sprawach 
bardzo konwencjonalny. Konwen­
cja ta m. in, zasadzała się na spo­
sobie traktowania niektórych po­
staci. Każdy władca np. w kome­
diach jest zawsze szlachetny, do­
bry, mądry i wyrozumiały (gest 
w stronę dworu) i naturalnie przez 
to papierowy i nudny. Ludzie na­
tomiast z tzw. gminu czyli pospól­
stwa, to typy rubasznie wykpione 
a często nawet bezlitośnie spo­
niewierane (gest znowu w stronę 
publiczności ze sfer wyższych i 
protektorów). 1 chociaż przez to 
są One grubo ciekawsze i wspa­
nialsze koffiediowo, to jednak nie 
zmienia to zupełnie faktu, iż od­
nosimy wrażenie ,że Szekspir u- 
żywa sobie na nich jak na łysej 
kobyle tylko dlatego, ponieważ z 
takich wolno było kp i, ile wprost 
wlezie, Rzecz jasna, że o to nie

można mieć do Szekspira preten­
sji. Konwencja tego wymagała i 
konwencja na to zezwalała — dro­
ga jednak od tego do „ciepła poe­
tyckiego“ jest bardzo daleka.

Biedne Pigwy, Spodki, czy Dud­
ki są oczywiście śmieszne, ale 
przede wszystkim budzą współ­
czucie. Cóż ci cieśle, stolarze lub 
krawcy są winni, że nie znają się 
na rzemiośle teatralnym? Pewnie, 
że tu nie chodziło Szekspirowi 
tylko o zasadę „szewcze — pilnuj 
swego kopyta“ , lecz również o 
pewne, bliżej nam nieznane, po­
rachunki osobiste z konkurentami 
i zwolennikami teatru przed- 
elżbletańskiego, niemniej jednak 
sponiewieranie Bogu ducha w in­
nych rzemieślników przejawia się 
w „Śnie" tak dotkliwie, że tu mo­
żna raczej mówić o przypiekaniu 
ich gorącym żelazem, niż o darze­
niu ówczesnych przedstawicieli 
inicjatywy prywatnej „poetyckim 
ciepłem“ . Ośmieszeni są do grun­
tu biedacy nawet prze2 swe na­
zwiska ,a już najbardziej nieszczę­
sny Spodek, który tylko w pol­
skim przekładzie nazywa się tak 
eufemistycznie. Bo w oryginale 
„Bottom“ , to niestety nie „Spo­
dek“ , ale coś grubo gorszego. Je­
śli Anglik mówi do niegrzecznego 
dziecka „1 shall smash your bot­
tom“ , to przez to wcale ni© chce 
powiedzieć: „Stłukę ci spodek“ , 
lecz część ciała, bardziej do tych 
celów odpowiednią.

Tak Więc przedstawia Się spra­
wa z tym „ciepłem“.

Teatr Dolnośląski wystawił 
„Sen“ z wielkim nakładem pracy, 
sil i  niewątpliwie kosztów, .dając

nnj.0'g^mu bogato rozplanowaną ot {0V 
Warunki techniczne, jakuw ^¡i- 
porządzą, pozwoliły mu ną z■ j, . 
r.ość dekoracji w 11 0 ¡ „„raG1 
na potraktowanie tych “ e ,.9ct^ 
(pp. Andrzejewski i Lange) 
realistycznie. Interesuj ac?' 
dzo pomysłem był mu®.|a od' 
ekran, na którym przed 
słoną efekty świetlne cha?“  cii' 
zowaly w sposób tajenim su­
gestywny, przy dobrze od niu' 
nej i odpowiednio stłumionymi* 
zyce Mendelssohna 
orkiestry Filharmonii ¡01 L ast«" 
skiej pod batutą p. SyrylW wypa" 
pną scenę. Dalej świetnie * 
dły momenty choreograf* vaIjf
pierwszorzędnie skoml#5 • 
korowód elfów ilekroć * Mi8”  
wiał, tylekroć budził *r° 
entuzjazm widowni. ^

Jeśli chodzi o wykonani®. i(0- 
grubo lepiej wypadła Pcf ta1*  
mlczna „Snu“ . Rej » j t o ^  
rzecz zrozumiała, p .Kur"  
który' stworzył nadzwy ' 
wprost Spodka i był P i ^a(id0' 
duszą przedstawienia. » jj d r ’ 
wał mu dzielnie Pigwa 
Walden, a reszta szóstki - fla* 
niczej (p. Sobieraj —■ SPÓ]’ 
ba — Dudka, p. Mroczka {0W 
i p. Ziobrowski — Głodm®% j«K 
la to z powodzeniem tas-

Partia patetyczna 
btej. Bardzo dobry» \  <*£ 
byl wprawdzie p. 
taką samą Hermią P- *' ó-v Jr.e 
reszta jednak w y k o n a j  
dorównywała _im 
(p. Czerska), głośno j«1®  
nie zawsze można W*
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Poseł K. Radziwiłł 
w Sosnowcu

Katowice (wm) Wielkim powo- 
en em’ j flkim  cieszył się niedaw 
J? w Katowicach interesujący 
acz/ t  posła na Sejm, red. Krzy- 
~ofa Radziwiłła, na temat: 

j^prawy polskie na tle sytuacji 
‘Międzynarodowej“ sprawiło, iż 
aniąu wojewódzki Stronnictwa 
emokratycznego postanowił, za- 

Pn lv> fJrelegenta do Sosnowca. 
°S- Radziw iłł będzie przemawiał 
tym mieście na ten sam temat, 
«^dzielę, 18 bm. o godz. 10 ra- 

°. W sali kina „Zagłębie“ .

Apel do Bedziniaków
(wm) Komitet Opieki 

połecznej w Będzinie pragnie 
v2is . najbiedniejsze dzieci na 
Mionie letnie i aby zdobyć fun- 

zkS-Ẑ  ,na ^en cel, urządza dwie 
lorki tygodniowe — od 18 do 

j .  ujaj-a i od 8 do 14 czerwca, 
omitet zwraca się z gorącym a- 

wszystkich, którym los 
bv i 6g0 Aztecka leży na sercu, 
y składali ofiary na kolonie.

Ceny pieczywa
T j.^^w ioe . Urząd Wojewódzki, 

ydział Aprowizacji i Handlu 
^Jp?t°wicach podaje do wiado- 
sta1- -  ze 19 mała br. zostały u- 
Wa
stal maja nr. zostały u-

aiono następujące ceny pieczy* 
Pia, , w  sprzedaży detalicznej:
cm 1b żytni 90%Chleb
n v * a .ui u ujig — o Al, i_.c
nie usł,a!nne obowiązują na tere

ehl . ™vc — kg 35 zł,
■-“eb Pszenny 80% — 1 kg 80 zł 

pszenna 5 dkg — 5 zł. Ce-

itm , okręgu przemysłowego.
yeh okręgach powinny być 

Ca a w" każdym razie nie mo- 
dia ,c wyższe od cen, ustalonych 

a okręgu przemysłowego.

W

Csiatni dzień wystawy 
art. mai. St. Konarza
a‘ c,wice. Dzisiaj, w niedzielę, 

iH.vwa ostatni dzień wystawy o- 
artysty malarza Stanisla- 

fl K(>narza. Wystawa, jak wia- 
niieśc' się w sali byłego 

-możnego toni łyżwiarskiego 
. ży ul. Bankowej i  będzie otwar 
? 9rzez cały dzień. Wstęp w dniu 
- miinięcia wystawy, dla wszyst- 
Ci> zwiedzających jest bezpłatny.

»Wesołe Miasteczko“ 
w  Bielsku

Kolsko (sar). Powiatowy Korni- 
j..: Kolonii i  Półkolonii w  Biels- 
^  Urządza w niedzielę 25 bm, a 
ta jn Z} e. niepogody — w następ­
uj ¿.dniu, imprezę, jakiej jeszcze 
- “ ielsku nie było, noszącą na*ż\Vę „'Wesołe Miasteczko“ . Pro-ff ' 1 li *
- aih przewiduje wyścigi konne 

l i z;

ak-
b ^ U -  Impreza wzbudziła ol-

* JotalE 
ank

Pov?-a akc-ić kolonialną dla całegoI. Twinvmft łtłnlMłelłi}« rtl

dziavtVzatorem i liczne rżespo- 
atlW- Dochód jest przeznaczo­ny

Zym{e zainteresowanie.

^«dzielne dyżiry lekarzy
li ltarai.pdzie!ę, dn. 18 bm. dyżury 
Ub6,„ i e dla nagłych wypadków 
tJbe? • zonych * ich rodzin w 
tyjCa ̂ wczalni Społecznej w Kato* 
bj. YfS1 Pełnią następujący lekarze: 

!l clltel Henryk, Jana 4, dr Bu- 
8l5„77A^am> Mickiewicza 1, telefon 
Wą ., ’ dę Lex Antoni, Dąb, Dębo- 
rn:,n ’ i®*-. 331-42, dr Szlachet Her- 
Lak , Kościuszki 41, dr Weinberg 
- Henryk, 3 Maja 18.

Plieć n  „
(p. w?,.0.0 mu chodziło, a Tltania 
W lV.„  > Ci>wska) za często wy­
gą^ ,,, r?koma jeden i ten sam 
śląd’ v czym ją niepotrzebnie na. 
I.izsrJi a Helena (p. Jakowska). 
f*y4sk?r - L  Hemetriusz (pp. Bu­
ku . 1 Kozak) robili z począt. 
Pisi6 azeni®, że występują na po- 
iako« . atorskim, później jednak 
o p ji ^częśliwie się rozkręcili, a 
Żn'a hst.racic (p. Dobrowolski) mo 
ftia, ¿p ? zaryzykować twierdze* 
brodó h’ °niecznie chce zjeść swą 
»»owtl .^ u s z  i Egeusz (pp. Zda- 
St0 jn„  ! ®roński) jak również do- 
^odlctt,.? ?olita <P- Naglerowa- 
(p. Obia i P°Prawni, Rusałka 
^dzipr.*1* • prezentowali swoje 
dzipj.' 1 'Y sposób ujmujący i go- 

Pochwały,

le'ży°sfetym sPe<cjalrte braWo na- 
lvom ' £ anonimowym dziewczyn- 
Ot>r^,^Ya^cym  role Pajęczynki, 
Uiy yCzi<i> Groszka itd. Kostiu. 
Pod Wzn? j  O' renesaftsowe“ były 
bard?ń j em kolorystycznym nie 
'''Prost udane- Niektóre barwy 

ty Ze sobą sid gryzły.
*zyshm?nlcluzi i  jednak wypada z 
te w a sumieniem stwierdzić, 
bięj..ysi0^ienie „Snu Nocy Let- 
iest. ba r?262 ^ eatr Dolnośląski 
OsiąSn; „"i50 Poważnym i wysokim 
**Qls c ę . ^ a r t y s t y c z n y m  w 
dych ,’ieł ,orego pomimo pew- 
*ar6tyn lei'ek powinni być dumni 
^-tyser ■ .dyrektor Walden jak i 
*ki or_ 1 mscenizator p. Oodlew- 
spó}. rzecz jasna — cały ze-

,,sZeksn1 -̂CZe5tamy na następnych 
spirow» w innych teatrach.

Bolesław Surówka.

S e w s a ic y in ą j p r o c e s  w e  W r o c ła w iu

Trzykrotny wyrok śmierci
na kata z Gross-Rosen

Wrocław (st). Na ławie oska­
rżonych Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu zas:ad! w piątek dnia 
16 bm kat kilku obozów koncen­
tracyjnych na Dolnym Śląsku, 
unterscharfuehrer SS Karol Gal- 
lasch. Rozprawa, wzbudziła ol­
brzymie zainteresowanie.

Jak wynika odczytanego, aktu o 
-karżenia Gallaśch brał w okresie 
od stycznia 1943r. do maja 1945r. 
czynny udział w  zbrodniach do­
konywanych na więźniach obo­
zów koncentracyjnych w Gross- 
Rosen, Dyhenfuhrt. Langeb*elau. 
Fuenfteichem i Ditomierzycach 
Gallaśch pełnił w obozach^ tych 
funkcję blockfuehrera a później 
raportfuehrera. Bez powodu lub 
Z błahych przyczyn, pod pozorem 
otrzymania dyscypliny obozowei 
Gallaśch b ił więźniów, kopał, ka­
leczył, szczuł psami, polecał pod 
Hgiyni sobie SS-manotn karać 
więźniów chłosta oraz Zarządzał 
uciążliwe ćwiczenia karne. Ponad 
to zbrodniarz okradał wi?£n'ów z 
zawartości nadsyłanych przez ro­
dziny pacZek żywnościowych jak 
również profanował zwłoki 
zmarłych. ■

Gallasćh do wszystkich więź­
niów bez względu na narodowość 
odnosił się w  jednakowo bestial-

Gdzie wpłacać na szkoły?
Katowice, (wm). Wpłaty na 

rzecz Śląsko-Dąbrowskiego Fun­
duszu Odbudowy Szkół przyjmu­
je Polski Bank Komunalny, Od­
dział w  Katowicach, ul. War­
szawska 8, tel. 347-4Ś, konto P. K. 
O- I I I  5008, rachunek czekowy nr 
46 .Śląsko-Dąbrowskiego Zw. Sa- 
morza.dowego „Fundusz Odbudo­
wy Szkół“ .

ski i sadystyczny sposób. W je­
sieni 1943 Gallaśch został odko­
menderowany z Gross-Rosen do 
obozu koncentracyjnego w Dy­
henfuhrt, gdzie pełnił funkcję 
rapportfuehrera, znęcając się rów 
n!eż w  nieludzki sposób nad więź­
niami zatrudnionymi w miejsco­
wej fabryce. Oprawca z obozu 
w Dyhenfuhrt został przeniesio­
ny do obozu w Langenbielau. a 
następnie w  Fuenfteichen,, gdzie 
pracowało około 5 tysięcy więź­
niów żydowskich dla zakładów 
zbrojeniowych Kruppa.

W dn<u 19 stycznia 1945 z po­
wodu zbliżania się frontu, obóz 
w Fuenfteichen został ewakuowa­
ny do Gross-Rosen. Transportem 
kierował osobiście Gallaśch. któ­
ry jechał z ty łu  kolumny na ro­
werze. Do ustających po drodze, 
wycieńczonych lub zmarźniętych 
więźniów strzelał w ty ł głowy 
lub też polecał zabijać ich kon-

Katowiee (wm) Jak nam komu­
nikuje miejscowa Kuria Diece­
zjalna, ordynariusz diecezji ślą­
skiej, J. E. ks. biskup dr Stani­
sław Adamski, shichając w prze­
dedniu święta Wniebowstąpienia 
spowiedzi w  kościele Chrystusa 
Króla, nagle poważnie zaniemógł. 
Chorego przewieziono bezzwłocz­
nie do szpitala S. S. Elżbietanek, 
gdzie pozostaje pod opieką leka­
rzy.

Ze swej strony dowiadujemy 
się dodatkowo, iż liczący 72 lata 
ks. biskup doznał paraliżu lewej 
strony ciała, prawdopodobnie na 
tle arterio-sklerozy. W szpitalu,

wojującym SS-manom. Z trans­
portu liczącego 5 tysięcy osób 
zginęło ponad 1.000 w!ęźniów. W
czasie marszu umieszczono więź­
niów na noc w ciasnych stodo­
łach. Gdy z powodu ciasnoty po­
wstawał wewnątrz hałas, SS- 
mant strzelali do stofiół, zabija­
jąc lub raniąc licznych więźniów.. 
Przemarsz do Gross-Rpsen trwał 
w takich warunkach 5 dni.

Z chwilą likwidacji obozu w 
Gross-Rosen Gallaśch został ko­
mendantem jednej z grup, kon­
wojowanych do Litomierzyc. Więź 
niów transportowano w wago­
nach towarowych w takich wa- 
runkch. że ludzie umierali z w y  
cicńczenia, a słabych dobijano. 
Jeden z naocznych świadków ze­
znał, że Gallaśch zastrzelił sam 
około 60 więźniów. Na stacji ko­
lejowej w Plauen podzielono tran 
sport na dwie grupy. Gallaśch 
wyszukał słabszych więźniów, ka

gdzie dostojnym pacjentem opie­
kuje się .znany specjalista Cho­
rób wewnętrznych, dr Stefan 
Kwaśniewski, dokonano Zabiegu 
puszczenia krwi, po którym stan 
zdrowia ks. biskupa nieco się po­
prawi?. Chory zachowuje pełną 
przytomność umysłu, wrodzoną 
energię 1 nie stracił zdolności mo­
wy.

Choroba ks. biskupa wywołała
na całym Śląsku głębokie zanie­
pokojenie i współczucie. Kuria 
Diecezjalna wezwała wiernych 
db wznoszenia modłów o zdrowie 
dla Arcypasterza.

zał ich wynieść z wagonów w 
liczbie około 80 i  położyć na pe­
ron^ twarzą do ziemi. Razem z 
konwojującymi SS-mani Gallasćh 
zabił, strzelając w ty ł głowy wszy 
stkie ofiary na oczach więźniów.

Oskarżony, nie przyznał się do 
zarzucanych mu przestępstw, wy­
jaśniając, że do SS należał od r. 
1943. a w obozach koncentracyj­
nych. zarówno w Gross-Rosen jak 
i innych, był jakoby jedynie straż 
nikiem oraz kontrolerem poczty 
obozowej.

Powołani na rozprawę liczni 
św*adkowie, b. więźniowie obo­
zów, którzy znali doskonale oska­
rżonego z jego bestialskiej dzia­
łalności. wszyscy rozpoznali tv 
oskarżonym kata Gallascha i w 
całej rozciągłości potwierdzili za­
rzuty aktu oskarżenia.

O sadyżmie jego świadczą ze­
znania świadków, którzy widzieli, 
jak oskarżony w czasie katuszy 
zadawanych więźniom, kazał przy 
grywać obozowei orkiestrze a na­
stępnie sobie dziękować za łago­
dny wym*ar kary.

Wrocław (tel. wł.) W drugim dniu 
procesu kata obozu Gross-Rosc-n. 
Karla Gallasa, salę sądowa zapeł­
n iły tłumy publiczności. Na po­
czątku rozprawy zabrał głos pro­
kurator, dr Kallan, który podkreś 
łił, że jest to największy proces 
zbrodniarza hitlerowskiego na 
Dolnym Śląsku. Prokurator zażą­
dał dla oskarżonego jak najsurow 
szego wymiaru kary.

Obrońca z urzędu, adwokat 
Jampolski podkreślił, że zbrodnie 
hitlerowskie są winą szkoły hitle­
rowskiej, winą wychowania h it­
lerowskiego. Szkoła ta wychowy­
wała ofiary sadyzmu, oprawców 
i katów. Wina oskarżonego — 
zdaniem obrońcy — została cał­
kowicie udowodniona, Obrońca 
prosił o wyrok, który by odpo­
wiadał sprawiedliwości i  polskie­
mu ustawodawstwu.

Oskarżony Gallasćh w ostatnim 
słowie prosił Sąd o łagodny wy­
miar kary. Sąd po naradzie ogło­
sił wyrok skazujący kata obozów 
koncentracyjnych na Dolnym Ślą 
ku na trzykrotną karę śmierci.

Skazany wniósł prośbę o łaskę 
do prezydenta R. P., Bieruta.

Ceatr i estrada
PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI 

IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH

Dziś w  niedzielę, dnia 18 maja
br. na Dużej Scenie o godz. 15.30 
sztuka Krytyny Grzybowskiej 
„Siostry“ . Reżyseria Surowa, de­
koracje St. Tenerowicz.

Wieczorem o godz. 19.30 świet. 
na komedia I,. H. Morstina „Ta­
niec Księżniczki“* w  reż. Br. Dą­
browskiego, dekoracje W. Ma* 
kojnika.

Dziś w  niedziele, dnia 18 bm. 
na MAŁEJ SCENIE, o godz. 16, 
pełna humoru komedia A. Cwoj­
dzińskiego „Temperamenty“ w 
reż. Wł. Krzemińskiego, dekora­
cje St. Tenerowicza.

Wieczorem na Małej Scenie o 
godz. 20 „Temperament»“ .

Opera Śląska
W niedzielę o godz. 18 „Cyru­

lik  Sewilki“  przedstawienie szkol 
ne. Obsadę tworzą: B. Sawicka, 
A. Kawecka, A. Majak. J. Adam­
czewski, R. Cyganik, J, Malec, E. 
Fedorowicz. B, Paprocki. Reżyse. 
ria A. Popławskiego, kapelmistr*
J. Sillich.

W najbliższym czasie Opera 
Śląska wystawi wspaniale dzieło 
G. Verdiego „Aidę". Przygotowa­
nia i próby w toku. Kierownictwo 
artystyczne spoczywa w doświad- 
ezonysh rękach R. Cyganika. Dy­
ryguje M. Mierzejewski. Balet u- 
kładu St. Mieszczyka, piękne de­
koracje wg. projektu prof. St. 
Jarockiego.

W poniedziałek w  Katowicach 
„Halka“ .

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU
W niedzielę, dnia 1$ bm., o coda.

16 uroczyste przedstawienie „Po­
wrotu" Fleurso. i Croisseta z okaz}I 
Święta Matki. Wieczorem po raz o- 
statni „Mariusz“  Pagnola. We wto­
rek, 20 maja, prapremiera sztukI 
Kazimierza Golby „Diabei — czp 
nie diabeł?“ .

, TEATR LALEK „CZAR"
Na ogólne życzenie publiczności. 

Teatr Lalek „Czar“  Domu Kultury  
i Oświaty Zw. Zaiui. ul. Ftchcuska 
nr 12, wznawia w niedzielę, dnie 
13 bm. o godz. 1? przedstawienia 
pięknej bajki Mafii Kownackiej pt.: 
„O Kosi co gąski zgubiła“'. Wido­
wisko reżyserował Grzyb Leopold,

„ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY“. ■»
W niedzielę 18 bm. o godz. 15 arcy 

dzieło polskiej literatury drama­
tycznej komedia w 4 aktach -41. hr. 
Fredry pt. „Zemsta za mur gra­
niczny". Obsada premierowe. Przed 
stawienie to zostało zorgan-.zowan* 
dla szkól częstochowskich.

tylko z ukończoną szkołą pielęgniarską poszukiwane- 
Warunki: gaża 5,650 zł. w górę, pokój służbowy w Lecznicy, 
światło, opał, całodzienne wyżywienie.
Zgłoszenie pisemne. Informuje: Lecznica Spółki Brackiej Wał­
brzych, ul. Stefana Batorego 4. 2284

Ks. Biskup Stanisław Adamski
jest ciężko chory

głowami, Jakby im to wszystko było tak jasne i tak swoje, jak ten 
codzienny udój owiec, zawsze jednaki, zawsze taki sam, a przecież 
taki ważny, taki błogosławiony, bo dający życie i siły. A goście-tu- 
ryści milczeli patrząc w zadumie w gasnący żar ogniska, jakby w 
nim widzieli płonącą a silną wiarę tego ludu, borykającego się ze 
skalistą ziemią i z dzikością gór.

Wśród ciszy Siklawa dudniała teraz głucho, ciągnąc nieustannie 
gawędy o górach, jakieś baśnie, zdarzenia, tajemnice.

W oczach Maryny tliły  się jakieś żywe, niezwykłe blaski. U tkw i­
ła je w ciemnym masywie gór, gdzie przed niedawnym czasem spa­
dała z krzykiem turystka, tu znajdując swój grób.

— Jezusie, Maryjo! — kłębiły się w niej myśli — Ja byłam taka 
sama, jak ten panek. Boga mi w sercu brakło i sumienia.

Nagle światło jakiegoś wewnętrznego poznania rozjaśniło je j u- 
mysł. Czuła, że dzieje się z nią coś dziwnego, co ją nie spotykało je­
szcze nigdy dotąd w życiu. Coś się w  niej rwało, jakaś struna du­
szy pękała z bolesnym jękiem. Ale jęk ten m ilknął tłumiony nowo­
powstającym światłem. Wobec tych dziwnych uczuć, jakie Się w 
niej odezwały, zobojętniało jej nagle wszystko. Hela przestała być 
wrogiem, a Franek, namiętnym pożądaniem. Sama nie mogła siebie 
poznać. Opowiadanie Franka dolało kropię do je j duszy, wypełnio­
nej po brzegi czymś nowym. Czuła, że dusza Jej się tera rozlewa.

Nazajutrz w gronie zasiadających, u ogniska brakło już na dobre 
Maryny. Odeszła, żeby tu już więcej nie powrócić. Na twarzy pozo­
stałych malowało się jakieś żałosne uczucie bólu 1 litości, kiedy pa- 
trzyli na jej puste miejsce. Wszyscy wiedzieli w ostatnich dniach, że 

" Maryna przeżywała jakiś kawał życia, długi okres. N ikt tylko nie 
mógł na pewno odgadnąć, co to przeżycie spowodowało.

Nawet sam Franek zwiesił na chwilę smutnie głowę, nim oczy 
jego podniosły się na siedzącą opodal Helę, a myśl przylgnęła do 
niej po dawnemu z siłą i  dzikością.

X X III

Powietrze było duszne od spiekoty. Słońce, jakby się uparło, by 
wszystko wypalić chłopu po zagonach, jasną, złocistą tarczą świe­
ciło na pogodnym niebie, na którym nie pokazał się żaden cień.

Skoro minął tydzień takiej niespotykanej tu, pogody — chłopu 
zaczęło się nieswojo robić na duszy. Skrobał się zakłopotany, zanu­
rzając okblęne wiecznym wiankiem brudu pazdurzyska w bujne krę 
cone włosy. To drapanie się w ty ł głowy było najlepszym wyrazem, 
mimo iż nie padało żadne słowo przedwczesnego narzekania, że ne 
świecie cosik się musiało popsuć,
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jakąś maszkarę. Aniby wtedy n ik t z patrzących nie przypuścił 
że jedno zwierzę utworzyli dwaj zacięci rywale, których juhask* 
siedziały opodal.

Kiedy gromada się wyskakała do syta, tak, że już' na twarze 
wytrysnąć chciała czerwona krew, Franek gwizdnął i wszyscy roz­
poczęli znowu marsz koło ogniska. Potrząsali ponad głowami ciu­
pagami i szli aż ziemia dudniała.

Całe schronisko zbiegło się na to widowisko. A Franek stal przed 
ceperskimi gapiami dumny, wyprostowany, drapieżny i zaczął im 
drwiącą śpiewankę: .

„Podskocyłbyk, cobyk mógł,
Kiedyk nie mioj krzywych nóg.
Ale nóżki krzywe mom,
Co podskecem. to sie gnom“ .

— Hej, ha!!! — zawtórował mu radosny okrzyk juhasów, Którzy 
puścili się znowu w zbójnickie przysiady.

Szymek rżnął od uch* na gęślach, Siklawa mu basowała hucz­
nie, a echo odbite od gór tworzyło kunsztowny wtór. Franek był 
tego wieczoru porywający. Nawet Hela patrzyła na niego rozpło­
mienionymi źrenicami. Maryna wiedziała, że stara się popisać 
przed młodą juhaską, od której niedawno żądał przysiąg. Ale ją to 
jakoś dziwnie mało obchodziło dzisiaj. Oczy utkwiła W próżni, 
a umysł błąkał się po dalekich rozważaniach. W pamięci stała je j 
krwawa plama na pobliskich skałach. Zdawało się jej, że duch 
nieszczęśliwej turystki błąka się jeszcze po dolinie i patrzy teraz 
smutnymi oczami na wieczornicę, dziwiąc się, iż ludzie mogą być 
tacy płosi.

Po ukończonym tańcu juhasi usiedli koło ogniska. Rozpoczęły 
się gawędy.

— Idziemy se, wiecie, z tym pankiem — opowiadał Franek 
swoje niedawne przeżycia. — Bo mię już cosik ponosiło i zmarko- 
ciło do ona siedzieć tak cięgiem przy kierdelach. Przeżegnałem się, 
wiecie, na drogę. Panek się podśmiechiwał. Uszliśmy kawał drogi 
pod Szpiglasową przełęcz, panek się zafuczał już na dobre. Więc 
odpoczywamy. Po słonku poznałem, że Jest połednie. Sijmujem ka­
pelusz i mówię „Janloł Pański". A tu panek w śmiech.

— Jak to, gazdo — pedo. — Co robicie?
— Pocirz mówię — odpowiadam.
— Co mówicie? Pacierz?
—-Ba jak. Przecież jest połednie — mówię.
— A do kogoż wy mówicie ten pacierz?
Popatrzyłem, wiecie, na panka ze zgroza- ° łu p ł, myślerft • *
! -  Do pana Boga -*  odpowiadam mu.
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Przegraliśmy z Anglią 2:3
Warszawa (teł. wł.) W so­

botę zakończony został, po 
3 dniach walk, mocz teniso­
wy Polska — Anglia z cyklu 
rozgrywek o puchar Davisa.

Mecz zakończył się osta­
tecznie zwycięstwem Anglii 
w stosunku 3:2.

W ostatnim dniu meczu 
przy stanie 2:1 dla Anglii na 
kort weszli Heibda i Barton. 
Po ciężkiej pięcioiSietowej wal 
ce Hebda odniósł zwycięstwo 
ł stan meczu brzmiał 2:2. 
Stan setów gry Hebda-Barton 
brzmiał: 3:2, 6:2, 6:4, 4:6 6:4.

Decydująca o wyniku całe­
go meczu naistępna gra pomię 
dry Skoneokim a najlepszym 
zawodnikiem Anglii Mottira- 
mem zakończyła się zwycię­
stwem Anglika w trzech se­
tach.

Mottram panował przez ca 
ły czas gry na koncie, wyka­
zując lepszą klasę od zawod­
nika polskiego. Obaj zawodni 
cy zademonstrowali w tej wal 
ce tenis dość wysokiej klasy, 
odbijający się wyraźnie pozio 
metn od poprzednich walk. 
Stan setów gry Mottram — 
Skonecki brzmiał 6:4, 6:2, 7:5 
na korzyść Anglika.

Tenisiści angielscy rozegra 
ją w Polsce jaszcze jedno spot 
kanie, a mianowicie w ponie­

działek w Katowicach na 
kortach Pogoni (obok Parku 
Kościuszki) gdzie występo­
wać będą pod nazwą repre­
zentacji Londynu, Przeciwni­
kiem ich będzie reprezenta­
cja Katowic zasilana Hebdą.

Po ostatnim doświadczeniu
Nie będzie już meczów Anglia-Kontynent

Londyn (obsł. wł.). Mecz p ił 
karski W. Brytania — Kontynent, 
który odbył »ią w ub. tygodniu, 
nie przestaje być nadal w kołach 
sportowych W. Brytanii tematem 
rozmów i  rozważań.

Jedno z p'sm angielskich pod­
kreśliło, że Brytyjczycy znajdo­
wali się w  takiej formie, że nie 
zwyciężyłby ich w  tym dniu żaden 
nawet najlepszy zespół świata (!!)

Przewodniczący FIFA. Rimet. 
oświadczył, że właściwym wyni­
kiem tego meczu byłby stosunek 
5:2, a nie 6:1, jaki został uzyska­
ny. Trener Rappan natomiast pod 
kreślił, że trudno zestawić należy-

leden mistrz Europy wyłoniony

Półfinały POLAKÖW

Kurs dla przodowników 
piłki ręcznej

Katowice. W ramach akcji szko 
lenńwej, planowanej przez P. U. 
W. F. dla 5 podstawowpch gałęzi 
•portu, Wojewódzki Ośrodek WF 
przeprowadza obecnie skoszaro­
wany kurs dla przodowników p ił­
k i ręcznej.

DUBLIN (obsł, wł.). W piątek 
odbyły się w Dublinie półfinałowe 
spotkania. Wyniki ich przedsta­
wiają się następująco:

Waga musza: Martinez (Hisz­
pania) zwyciężył na punkty po­
gromcę Malaka — Węgra Bednai, 
Clinton (Szkocja) pokonał Maj- 
dlocha (Czechosłowacja).

Waga kogucia: Węgier Bogacs 
zdobył ty tu ł mistrza Europy bez 
walki, gdyż przeciwnik jego — 
Szwed Ahlin, złamał sobie po­
przedniego dnia rękę.

Waga piórkowa: Maguire ( Ir­
landia) pokonał Belga von Dyke; 
Szwed Kreuger uzyskał zwycię­
stwo punktowe nad Feherem (Wę 
gry).

Waga lekka: Visert (Belgia) 
znokautował Szkota Fritha, Bao- 
ur (Francja) zwyciężył na punkty 
Wade (Dania).

Waga półśrednia: Humez (Fran­
cja) wypunktował Włocha Fac­
elii. Ryan (Anglia) zwycięży? 
przez k. o. Cantwella (Irlandia).

Waga średnia: Anglik Tom po­
konał Schuberta (Holandia), zwy­
cięzca Kolczyńskiego, Francuz 
Escudie zwyciężył na punkty 
Czecha Torme.

Waga półciężka: Quentenmeyer 
(Holandia) pokonał Wyatta (An­
glia), Nowisz (Francja) zwyciężył 
na punkty 1,‘Hosta (Belgia).

Waga ciężka: Irlandczyk Col- 
main pokonał pewnie na punkty 
Bastiani‘ego (Włochy), Scriyen — 
(Anglia) wyeliminował Czecha 
Liyańskiego.

Czutai

S P O R T  i W C Z A S Y

Zryw —  Gedania 
w boksie

Świętochłowice. W sobotę 17 bm. 
o godz. 19,30 w sali p. Broli od­
będzie się interesujący mecz bo­
kserski pomiędzy drużynowym 
wicemistrzem Śląska Zrywem ze 
Świętochłowic a wicemistrzem 
Wybrzeża — Gedanią z Gdańska.

Obie drużyny występują w  
swych najlepszych składach. W 
drużynie Gedanii występują m. in. 
bracia Zielińscy i Breliński.

ty zespół z reprezentantów 9 na­
rodów.

*
Londyńskie pisma omawiając od 

byty mecz piłkarski W. Brytania 
—Kontynent piszą, że w przyszło 
ści tego rodzaju mecz nie dojdzie 
już do skutku. Niewątpliwie i w 
kołach brytyjskich zdają sobie 
sprawę, że mecz tego rodzaju z 
uwagi na niemożność zestawienia 
należytej drużyny Kontynentu, 
traci wiele na wartości.

„Daily Express“  podaje, że an­
gielska federacja piłkarska zaka­
że w niedługiej przyszłości w  ogó 
le startu drużyn Kontynentu w 
Anglii. Włochy, Francja, Norwe­
gia, Szwecja, Belgia. Holandia o- 
raz wszystkie pozostałe kraje Eu 
ropy pragną wysłać swoje druży- 
ny do Anglii i trudno jest u- 
względnić wszystkie te propozy­
cje. *
Zabawny wypadek miał miejsce 
przed meczem W. Brytania — 
Kontynent.

Widzow'e szczelnie wypełnia­
jący stadion podziwiali przed me­
czem popisy gimnastyczne mło­
dych Angielek, występujących w 
kostiumach z barwnego jedwabiu. 
Widzowie powstawali z miejsc, 
by móc lepiej przyglądać się po­
pisom. pnzy czym uwagę ich zwra 
cała również grupa' rosłych atle­
tów, która kroczyła za maszeru­
jącą dokoła stadionu orkiestrą 
szkocką.

W pewnym momencie, gdy na 
boisku rozpoczęły gimnastyczki 
taniec, pojawił się w  bliskiej od­
ległości od grupy ćwiczącej osob 
nik w  barwnej koszuli, który od-

łączył się od grupy atletów. Oto­
czył go natychmiast ró j fotogra­
fów.

Jak się okazało, był to bokser 
hawajski, Dadó Marino, który 
chciał zobaczyć tańczące gimna­
styczki z bliska.

Nie udało mu się to jednak, 
gdyż odprowadzono go na m iej­
sce przeznaczone dla widzów.

Czechosłowacja —  Anglia 
w 1948 r.

L o n d y n ,  (obsł. wł.) W ubie­
głych dniach jedno ze sportowych 
pism angielskich ogłosiło program 
spotkań piłkarskich reprezentacji 
Anglii na rok przyszły.

Wśród imprez przewidziany jest 
na 8 maja 1948 roku mecz .Anglia 
— Czechosłowacja, który odbę­
dzie się w Pradze.

ODRA Opole — LIN IARNIA 
Bytom 3:1 (2:1)

Opole. Drużyna Odry w spotka­
niu mistrzowskim pokonała bez 
większego wysiłku słabo grającą 
drużynę Liniam i.

Niedziela w opolskiej klasie A
W nadchodzącą niedzielę odcę"- 

dą się następujące spotkani« « 
mistrzostwo:

Lin.arna Bytom — Pogoń 
rze. Odra Opole — Piast GliW‘* 
ce Lwowianką Opole — Ludwi* 
Mikuiczjce, Pogoń Prudnik 
Kresovia Kluęzborek,

Ze spotkań tych na czoło wyfci* 
ja się mecz znajdującej się 7n0” 
wu w dobrej formie Liniami * 
leaderem okręgu — Pogoni? * 
Zabrza. O ile Latarnia odzysk«!* 
swą dawną formę, powinna **' 
wody te rozstrzygnąć ńa swój* 
korzyść, gdyby natomiast osta®1* 
zwycięstwo w Opolu było 
kiem „dobrego dnia“ L:n:arnti 
wówczas Pogoń z Zabrza win11* 
ze spotkania wyjść zwycięsko.

Pretendent do tytułu misir** 
Piast z G liw !c. będzie miał cięż' 
kie zadanie w Opolu, jednak w?'  
grana leży w granicach jego nJ<r 
żliwośc1. Z uwagi na ostatnie nie" 
spodzianki, które miały miejsc* 
w okręgu opolskim, typowa*1* 
faworytów jest bardzo trudne 
być może, że również obecna B1* 
dzielą dostarczy nam przydaj' 
mniej jednej niespodzianki.

Rapid «ri.«.«) -  Slavia <*«•> 6:1 (5:1)
W iedeń (Obsł. w ł.). W  czwar 

tek na s tad ion ie  w iedeńskim  w  
obeonoścj 40 tyg. w idzów  ro ­
zegrane zostało spotkan ie  p ił 
ka rsk ie  m iedzy na jlepszą d ru ­
żyną .Cizechoeławaćjj SLavia z 
P ra g i a m is trze m  A u s tr i i  B a  
pidem. i  W iedn ia .

Spotkan ie  zakończyło się 
zw ycięstw em  A u s tr ia k ó w  w 
stosunku 6:5 (5:1).

W  p ie rw sze j po łow ie  Czesi

ku ogólnem u zdz iw ien iu  (fra,| 
b. słabo, w  d ru g ie j po łog i0 
na tom iast p r zeważali w ybitn i^

WALCOWNIA Czechowice —1 .
HKS Szopienice 2:1 

Dziedzice. W meczu o pucha» 
ZPMN drużyna Walcowni po ci®7" 
kiej walce uporała się z trudert 
z drużyną szopienicką, która oka' 
zała się przeciwnikiem rów®0' 
rzędnym.

Posucha i brak ziemniaków

Po akcji siewnej w wej. wrocławskim
Wrocław (Jr). Na odbytym po­

siedzeniu Wojewódzkiej Komisji 
Siewnej pod przewodnictwem 
w-wojewody Barchacza i wojew. 
pełnom. Akcji Siewnej inż. Ka- 
zalskego zobrazowano dotychcza­
sowe osiągnięcia akcji siewnej 
oraz omówiono szereg proble­
mów. bolączek i spraw, zwęża­
nych z tym zagadnieniem na te-

reriie województwa. Przedstawio­
ne cyfry oraz dane dotyczące prac 
traktorów, wskazują na dobre 
tempo i pozytywne zakończenie 
akcji s‘ewnej.

Zebrani skonstatowali jedno­
myślnie nadzwyczaj pocieszający 
fakt pozytywnego nastawienia 
się osadników do problemu zago­
spodarowania świeżo objętej w

posiadanie ziemi, o czym najle­
piej świadczy 96 proc spłat z za­
ciągniętych w związku z tym zo­
bowiązań kredytowych. Jest tó 
pewny wskaźnik mocnego Obję­
cia w posiadanie odzyskanych te­
rytoriów. bez których nasza egzy­
stencja w obecnej rzeczywistości 
stałaby się n*emożliwa.

Na Dolnym Śląsku pracuje w

kt*;tej chwili 1.790 traktorów, z 
rych czynnych jest 1.323. W ak® 
siewnej bierze udział 74.611 h0*' 
i 26.900 sztuk bydła. Na odc;nk 
chłopskim pracuje 214 trak to r*^  
Na terenie jeleniogórskiej Dyr®* 
cji P. Z. N. posucha odbiła * 
główni* na oziminach, utrudni 
jąc jednocześnie pracę przy o10*  
Na dzień 12 maja br. wyorano 0 
iym obszarze 20.255 ha przy 0 
sianej powierzchni 17.142 ha "  
wiele zasiano buraków cukn0" 
wych ze względu na słabą 
iak i  trudności w  dostawie nas10̂  
Ziemniaki zasadzono tylko W 
proc.

—Do Boga? — kpi sobie ze mnie panek. — A czy wyście kiedy 
Pana Boga widzieli? Przecież nie ma żadnego Boga.

— Jest, bo mi mówi o nim sumienie — odpowiedziałem pankowi.
— Sumienie? A cóż to jest sumienie? Przecież to pajęczyna. • 

Widzieliście gdzie sumienie?
Wiecie — opowiadał dalej Franek — złość mnie taka na cho­

robę jedną porwała, że byłbym go za gardło chycił. Ale se myślę: 
„Czekoj, skurcybyku, jo cię nauczę“ . Wyglądało to tak, jakby się 
i  mojej matki i ojca śmiał, bo przecież oni uczyli nos za mała pa­
cierzy. • ,

Splunąłem przez zęby skróny tego godanio, nabiłem se fajkę 
1 kurzę. Złość mnie wzięła okropno. Anim na panka nie mógł pa­
trzyć.

— Chodźmy, panie — mówię mu. Wyście z Warszawy, nie?
— A tak, z Warszawy. Tam są mądrzy ludzie, którzy nie wierzą 

w bzdury — odpowiada i zaczyna dalej wywodzić m i swoje.
Zacisnąłem kapelusz na oczy i  cheboj w góry — opowiadał Fra­

nek wśród ciszy zaciekawionych. — Skały się przed nami, wiecie, 
piętrzą coraz większe. Czasem się i  na zadku musi zjechać, czasem 
1 w powietrzu trochę powisieć, jak to w  górach. Panek idzie, ale 
:jo mu nie mogłem zapomnieć tych śmichów o pocierzach. Morskie 
Oko się pokazało, jak na dłoni, czyściutkie, gładziutkie, ogromne. 
Mnich sterczy jak igła i przeziera się w  lusterecku wody, cały zwał 
Mięguszowlckich Turni rozłożył się honornie, kiejby warowne 
zamczysko. Panka, wiecie, wzięło. Zaczął się przyglądać temu wszy­
stkiemu ze smutnym okiem. Więc jo do niego:

— No, nie widzicie tu, panie. Boga? Mocie tu przed sobą cały 
tatrzański chram. Zrobilibyście choć jedną taką^skałę?

—Ale panek po chwili-zaczyna mi opowiadać, że to, wiecie 
śmiech bierze, góry się zrobiły same.

Gromada juhasów zaśmiała się na to powiedzenie, aż echo roz­
niosło po górach tę ich wesołość, jakby rżenie dzikich koni.

— Więc idziemy dalej, a mnie jeszcze większa złość brała na 
tego głupca. Uparł się iść poza Mnich, na pierwszą turnię z kraja. 
Cubryna hań stoi, spadzista, gahkowata, stroma.

— Panie, tam nie ma dróg. Kozice ino tam mają dostęp i orły.
Nie uradzicie tam wyjść.

A on mi wyciąga jakiesik książeczki, co to na nich góry opisane 
1 wyrysowane i mówi mi, wiecie, którędy tam można się wystyr- 
mać. Złość mnie bierze coraz większa.

— Panie, mówię mu, wy se sowojcie książeczki. Jak chcecie kark 
skręcić, to jo wiem, gdzie tam idą percie bez książeczek warszaw­
skich. Wy se kark skręcicie, jo bo nie. Jo tam wyjdę,
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— Tośmy 1 poszli. — Hej, m iły mocny Boże, nie każdy tam ura­
dzi iść. Ale panek - Się fesiacko trzymał. Umiała cholera chodzić po 
górach. Pieknieśmy się zgrzali, skóra się nam pozdzierała od ostrych 
cyplów i trzymania się u .spiczastych .want. Ale panek ni« odpod. 
Wyszedł. Przepaście tam są na turni na wszystkie strony, że aż 
człowieka strach bierze zimnem po kościach. Panek się rozejrzał 
i  jo widzem, że się panek trzymać zaczyna skał, choć na równym 
bezpiecznie siedzi. Boł się.

A jo łaps ciupagę za toporzysko. Kie skeczem do panka, kie się 
zmierzem ze złością w oczach.

— Panie, dawojcie zygarek — mówię, jakbym był ze zbójec­
kiej gromady.

Panek się przeraził na dobre. Oczy wybałuszył. Pojął, że już 
po jego złotym zygarku. Odpiął i daje, a ze ślipiów idzie mu śmier­
telna bo jaźń.

— Panie, dawojcie teraz- pularys.
Panek widzi, że ze zbójnikami nie ma rady, wyciągo 1 daje.
— A teraz — mówię mu — panie, klękoj i mów pacirz. Wartko! 

Bo cię ino roz buchnę ciupagą bez łeb, stuszę i migiem będziesz 
hań, w Morskim, na dnie.

Hę, panek teraz, wiecie, zmięk na dobre. Klęko przede mną, 
rącki składo jak' przed ołtorzem i mówi:

— Człowieku, co ja ci zrobił? Miej litość. Dałem ci zegarek, 
dałem ci pieniądze. Zabierz je sobie, ale m i już daj spokój.

— E, panie, żadne to gadanie. Mów pocirz, mówię ci, bo jo dłu­
go czekał nie będę. W Morskim twój grób lada chwileczka.

— Człowieku — mówi mi panek z śmiertelnym strachem i z bła­
galnym jękiem. — Człowieku, ja ci nic nie zrobiłem złego. Jak się 
ty  Boga nie boisz? Gdzie ty masz sumienie?

— Jakto panoeku? — mówię. — Przecie Boga nie ma. Przecie 
sumienie to pajęczyna. Cóżeście mi to przez całą drogę godali? Pa­
nek, wińcie, wtedy pieknie zgłupioł. Oczy wystawił takie, jak kro­
wa, co to pod wieczerz najedzona stoi na hali i mordą miele w 
przeżuwaniu a patrzy głupio na cały świat. A jo mu wtedy:

— Heeej, panku! Kieby nie ten Pon Bóg nad nami, co nas widzi 
i  te święte góry poustawioł, kieby nie to sumienie, co mi cięgiem w 
sercu godo i  godo — to by już dawno były twoje strzępy na dnie 
Morskiego. A teroz mosz zygarek, mosz pulares, a na drugi raz nić go 
doj bzdur uóciwym ludziom. Chybojmy w  dół.

Już mi, wiecie, całą drogę ani raz ze wstydu nie popatrzył w o- 
czy — zakończył Franek opowiadanie swych przygód.

Cisza panowała pomiędzy słuchaczami. Opowiadanie, tchnące 
żywym a niedawnym przeżyciem, wywołało na twarze wszystkich 
zadumę. Juhasi pozdejmowali ze czcią kapelusze i  k iwali potakując
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W tym stan!e rzeczy probl 
ziemniaczany staje s>ę na tere*1̂  
województwa dolnośląskiego 119 
zwyczaj poważnym zagadnie®e 
Również daje się we znaki W»w 
oławskiej dyrekcji P, Z. 9 
sposób bardzo poważny PaI)u*ą j, 
posucha, szczególnie w  poW’81* 
środzklm. trzebnickim i wrocł®_ _ 
skim. Odłogi w powiecie śr° 
kim są bardzo trudne do z«° ^  
wania. a siewy na wy susze11, 
roli są niepewne. Dobrze 
stawiają się zasiewy wcz® ^  
których siła kiełkowania 
biega normalnie. Ucierpiała 
tomiast pszenica wskutek wios 
nych przymrozków, a ilość eca ^  
łych rzepaków ocenia się 119 
proc. W każdym razie na P°“ 9 ̂  
wie dotychczasowych j0n
można powiedzieć śmiało. ż:e v  
tegoroczny w województwie 
ławskim będzie znacznie 
od plonu roku ubiegłego.

Im
W związku z odbytym P° j j  

dzeniem Wojew. Komisji s 'e^ ^  
poruszono jedną z zasadni®7̂ ,  
bolączek akcji siewnej h a m m ^  
pracę Dyrekcji Technicznej 
sługi Rolnictwa Bolączkę 1® 
nowi niska jakość oliwy 
rowej dostarczanej przez H 
mysł naftowy. Raporty z c3. 
województwa dolnoi!?5̂ 13̂  
wskazują na to, że dost.arrt^^ 
je#t oliwa o niewłaściwej .1«* ■ ̂  
co powoduje częste psuc ^  
traktorów i wytapianie Pane 
Liczne komisje, złożone ze..W , 
cjalistów stwierdziły 1 jíi» 
ponad wszelką wątpliwość-^ ^  
„dolewając oliwy do og*1**. „ 1» 
leży stwierdzić, i«  łnrawa »
J«*t w poiMdkw
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FABRYKA C H E M IC ZN A

JÓZEF DĄBROWSKI
łt m — ~  r- BIURO: ulica Kościuszki 48
K A T O W I C E  FABRYKA: ulica Mikoiowska 15

T e l e f o n y :
BIURO: nr. 362-35 I 362-4»
FABRYKA: nr. 348-46 skrytka poect. 595

produkuje i posiada stale na składzie:
Lakiery spirytusowe modelowe» izolacyjne dla celów elektro­
technicznych do wypalania w piecu i schnące na p0'” *.!*■  
Lakiery nitro duco do natryskiwania samochodów. Kmwie 
syntetyczne do malowania mebli i podłóg. Farby olejne, 
grantowe, rdzochronne, minia ołowiana, tarta w olejn, mi­
nia ielazowa, pokost żywiczny, syntetyczny ł czysto lniany. 
Szpachlówki, pasty do polerowania i wszelkie farby uia sp 
cjalnych celów technicznych -

1907
Zakupi w  ka żde j i lo ś c i:

Żywice naturalne: Jak kalafonia Jasna, ciemna. — *# " *••*  
syntetyczne, sztuczne Olej lniany, terpentynę, , *c* ł^y ’ 
ton. — Tlenki: telaza, cynku, ołowiu. Octan eobaltn, sykatywy 
cebaltowe płynne — Wapno techniczne nlegaezons w
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ROOM PIENIE-
ZNE Ś W I A T A PRACVI  ZASILA PRZV-
JAIZNVM KPfflVTEM  GOSPODARKĘ

SPÓŁDZIELCZA

DYREKCJA P. C. H.
Oddział Rejonowy W Jeleniej Górze 

zawiadamia wszystkich swoich odbiorców, że

posiada dostateczny 
z a p a s  z a p a ł e k

Prostujemy przy tym, że pogłoski o podwyżce 
cen na zapałki nie odpowiadają prawdzie. — 
Cena w dalszym ciągu pozostaje bez zmiany.

2282

H i  I t l  O

F a r o

frojehcja
SPRZEDAŻ ZAMIANA — KUPNO

tm M ® . %
W A R S Z A W A ,  UL. BRACKA NR 13

t  CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO W LODZIW

z a w i a d a m i a

że przejęła z dniem 1 maja br. całkowitą sprzedaż

MATERIAŁÓW PISARSKICH i BIUROWYCH

WROCŁAWSKA HURTOWNIA PORCELANY 
FAJANSU I  WYROBOW SZKLANYCH 

Z. Gogolewski i  S-ka
Sprzeda Wiąkśze partie 

butelek aptecznych 20, 30, 50, 100 i  200 gr bia­
łych i »rangowych okrągłych i  sze­
ściokątnych

Słoi „Wecka“  pojemność l  l i t r  
flakonów perfumeryjnych 25, 50 i  100 gr z na­

krętkami
porcelanowych słoików do kremu pojemn.

ca loo gr
cykłA oświetleniowego (kule mleczne 20, 25 i  30) 
gospodarczego Szkła prasowanego (salaterki, 

ta lem , maselniczki itp.)
Wrocław, nl. Pawła Włodkowica 3 — tel. 24-36

(2208)
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produkcji fabryk: 1. Wyrobów Technicznych i Biuro­
wych w  Paczkowie

2. „Koreska“ w  Krakowie,
3 ,, Pelikan “ w  Gdańsku, •
4 „ Arlac “ w  Szczecinie.

Wszystkie zamówienia, otrzymane przez powyższe 
fabryki do dnia 30 kwietnia zostają anulowane.

Aż do odwołania, bezpośrednia sprzedaż Odbiorcom 
odbywać się będzie jedynie przez nasze Oddziały w  
następujących miejscowościach:

Nr 1 Łódź, Nawrot 13,
Nr 2 Kraków, Rynek Kleparski 4,
Nr 3 Katowice» 3-go Maja Nr. 30,
Nr 5 Poznań, Marcinkowskiego 21,
Nr 6 Bydgoszcz, 1-go Maja 13,

‘ Nr 7 Warszawa, Marszałkowska 8,
Nr 8 Jelenia Góra, Kilińskiego 29,
Nr 12 Gdańsk - Sopot, Chopina 12,
Nr 14 Wrocław, Spokojna 18,
Nr 15 Bielsko, Roli Żymierskiego 13.

Wszelkie zapotrzebowania na wyroby w /w  fabryk 
prosimy kierowąć do najbliższego terenowo naszego 
Oddziału.
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MASZYNĘ SI8BLARSKA
DO RŻNIĘCIA PASÓW SKÓRZANYCH 

z a k u p i
Zjednoczenie Przemysłu Metali Nieżelaznych 
K A T O  W ie  E, UL. WARSZAWSKA NR 31
Dział Zaopatrzenia Technicznego, pokój 36.

(PAP) 2230

N a k ł a d e m
„PORADNIKA P R A S m iK A  SPOŁECZNEGO“

ukazała się broszura
J. K L A J N E R M A N A  pt.

Nowy Ustrój Państwowy 
Rzeczpespol. Polskiej
Do nabycia we wszystkich księgarniach i  kio­
skach. Spółdz. Wydawniczych: „Czytelnik“ 
i „Książka“ , w  księgarniach: Gebethner 
I Wolff. Evert, Trzaska i Michalski i  innych, 
pracz; Administracji „Poradnika Pracownika 
Społecznego“  — Warszawa, Rakowiecka nr 4.

Cuua 5.—zł.
(PAP) 2293

Zarząd Miejski w Świdnicy
WOJ. WROCŁAWSKIE 

o g ł a s z a

konkurs
na stanowisko Naczelnika Wydziału Technicz­
nego Zarządu Miejskiego.

WYMAGANE KW ALIFIKACJE :
1. Ukończona wyższe studia (inżynier)
2. Uprawnienia do wykonywania robót bu­

dowlanych
3. Kilkuletnia praktyka.
Wynagrodzenie w/g V I grupy plac urzędni­

ków państw, wzgl. według stawek dla przemysłu 
budowlanego.

Podania należy składać do dnia 1. 8. 1947 r. 
w  Zarządzie Miejskim w  Świdnicy, Wydział

Prezydent Miasta:
2283 (—) A b r a m o w i c z  H e n r y k

l l e / e s l r < i c / « r
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
Oddział w  Jeleniej Górze, PI. Bieruta n r 5 

tel. 22-44 i 22-94
zawiadamia, że z dniem Ifl. 5. 1947 r. rozpo­
czyna rejestrację wszystkich swoich odbior­
ców. Apteki, Składy Apteczne, Drogerie, Per­
fumerie, składy i  sklepy zaopatrujące się we 
wszelkie artykuły chemiczne i farmaceutycz­
ne proszone są o zgłoszenie swych przedsię­
biorstw do dnia 20. 6. 1947 r, Do rejestracji 
należy przedłożyć lub nadesłać pocztą kartę 
rejestracyjną względnie jej urzędowo potwier­
dzoną kopię. 2280

Y a /c f V » n le /s z v  p s y c h o t/ra ł& lo y
MARTYNI, darem jasno­
widzenia nieomylnie prze 
powie każdemu jego wy­
darzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kie­
runek zdolności, rady 
przeznaczenie. Według ob 
liczeń kabalistyki, imie­
nia i nazwiska zestawi 
szczęśliwy numer losu Lc 
terii Klasowej pod gwa­
rancją wygranej. Napi­
sać pytania, datę urodze­

nia, załączyć 100 zł zadatku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: MARTYN! KRAKÓW 1, skrytka 
pocztowa 475.    228f

POLSKIE LIN IE LOTNICZE „LO T"
o g ł a s z a j ą

przetarg Rleegraiiezeny
na dostawę wężów pożarniczych:

a) 200 m. b. węża gumowanego tłocznego 
T. G. II I ,  &  52 mm.

b) 200 m. b. węża parcianego nowego T. I I I  
JSr 52 mm.

c) 100 m. b. węża gumowanego tłocz mego 
T. G. I I I .  JSr 75 mm.

Oferty należy składać w  kopertach zalakowa­
nych do godz. 12, dnia 22. maja 1947 r., ul. Hoża 
nr 39, pokój nr 212.
P LL  „LO T“  zastrzegą sobie prawo unieważnienia 

przetargu, jak również wyboru oferenta bez 
względu na ceny.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22. 5, o godz. 12.
(PAP) 2e94

Czy to młody, czy to stary, 
wszystko spieszy do

S Z A H D A R Y
ażeby kupić cukierki, p ierniki i  artykuły od­
pustowe po najniższych hurtowych cenach. 
WYTWÓRNIA CUKIERKÓW I  PIERNIKÓW 

W I K T O R  S Z A N D A R  
Siemianowice, ul. Bytomska nr 9 w  podwórzu

2274

U ła tw ia  pracę
dyrektorom, szefom wydziałów,

(¡HeikaCterem
wszystkich przedsiębiorstw państwowych, ch.
spółdzielczych i prywatnych -  codzienne czytanie Rzeczpo­
spolitej połączonej z Dziennikiem Gospodarczym.

Ostrzegam Szesewsą Klientelę
Przed nabywaniem bezwartościowych fa lsyfi­
katów znanych i  cenionych wyrobów perfu- 
meryjno - kosmetycznych 
RABRYKI KOSMETYKÓW I  PERFUMERII

» C a z i m i «
Sp. z o. o. w  Warszawie, ul. Kacza nr 7

Równocześnie donosimy, iż wyłączne przed­
stawicielstwo naszej fabryki na ter. woj. slą- 
*®0. - dąbr. powierzyliśmy

WP. HELENIE MBKtJŁSKSEJ 
Katowice, ul. Lisieckiego26, m. 9 —■ tel. 357-78 
zaznaczając, iż tylko w  tej firm ie zamówione 
hasze wyroby pochodzą z legalnego źródła i  

Przyjmujemy odpowiedzialność. 220
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ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU 

W SOSNOWCU Wydział Importu
p o s z u k u j e

samodzielną korespondentkę
z praktyką w przemyśle. Pożądana znajomość 
języków obcych, a zwłaszcza francuskiego, — 
Podania prosimy składać do Wydziału Perso­
nalnego Zjednoczenia Fabryk Cementu w 
Sosnowcu, ul. 3. Maja nr 22, (PAP) 2290

W t t y y y t t y t t y y y y t y y t t y y y y y y y y y y y
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PAŃSTW. FABR. MAKARONU i ŚRODKÓW SPOŻYWCZYCH NR 6 

BYDGOSZCZ (POMORZE)
poleca ze swojej składnicy w  Katowicach

M /t f t / l f S O /W  P S Z F I I I I W
nitki, rurki, uszka, rożki, krajanka luzem i w opakowaniu po 
25—50 dkg, oraz budynie, kaszkę malinową, galaretki — sos ma­
linowy, pomarańczowy, waniliowy — natron, ole jki do ciast, 
tartą bułkę, suchary delikatesowe (chleb szwedzki).

Zamówienia skierować do przedstaw. W. RATAJA lub zastępcy 
K. KOSZUCKIEGO, Międzynarod. Dom Transportowy i  Komisowy 

R. FELUX — KATOWICE, Moniuszki 10 — telef. 312-25 2151

Sypialnie, stołowe, gabinety, pokoje komb, 
Kuchnie, meble biurowe oraz meble pojeuyn-
c*e w  większym wyborze i  po umiarkowanycn

eonach — p o 1 o c a

Bytomski Dem Mebli
Ry t o m , p l . s t a l in a  n r  i . — t e l . ss- m
Wywóz nowych mebli zapewniony!

Wydział Powiatowy w Olkuszu, ogłasza niniej­
szym  sprzeda* w drodze publicznej licytacji nie­
ruchomości znajdującej się we wsi Nłesulowieę, 
gm  Bolesław, pow. olkuskiego, a ^Jadającej się
l  piacu i ziemi ornej o ogólnym obszarze 8.886 m=> 
oraz budynków mieszkalnych i gospodarczych.

Cena wywoławcza wynosi 500.000 zł i wystę­
pujący do licytacji obowiązany je*jt zapłacić 
przewodniczącemu Komisji Licytacyjnej Wadium

W Sprzedaż* przez°'publiczną licytację wyznacza 
się na dzień 6 czerwca 1947 roku o godz. 12 
w lokalu Wydziału Powiatowego.

Przewodniczący Wydz. Pow. w  Olkuszu 
S t a r o s t a

2278 (—) SŁ K r a w c z y k _______

N I W E L A T O R Y ,  T E O D O L I T Y  
sprzęt mierniczy

poleca i  fachowo naprawia
WESOŁOWSKI, NIEDBALSKI i S-ka 
Łódź, Nowomiejska 3 :: tel. 145-65

(2221)

k o l e j e  e l e k t r y c z n e  
z a g ł ę b ia  s ł ą s k o  - d ą b r o w s k ie g o

p r z y j m ą
Snźuniera -  f  « r e fo w e «

z kilkuletnią praktyką kolejową na sta. 
nowisko naczelnika Wyda. Drogowa*
Budowlanego.

Warunki płacy wg. umowy zbiorowej. — 
Oferty * życiorysem, odpisami świadectw 
i referencjami należy kierować do Działu 
Personalnego na wyżej wymieniony adres.

(PAP) 2268

HUTA LAURA Siemianowice SI.
p r z e j m i e

technika budowlanego
¿«toszęnia » rzy im o ie  Dyrekc ja  2291

MATERIAŁY
BUDOWLANE

Cement, cegła, papa, smoła, dachówka, wapno, 
frTriAny« itd. — Specjalność: TERRABONA, 
szlachetne tynki, znana od lat wyprawa fasa­
dowa.
d o l n o ś l ą s k a  c e n t r a l a  h a n d l o w a

Wrocław, Rynek •  n Telefon «70.
(2275)

» 1 * 7 1  W  A r «
(K a to u ifcM e  H o r s z f .  T k a c k ie /
pierwsza katowicka zmechanizowana wytwór­
nia m ateriałów — poleca czysto-wełniane ma­
teriały na płaszcze, kostiumy i ubrania. Kato­
wice, ul. Brata Alberta 4, tel. 347-45, (2237)

ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
WIERTNICZO - GÓRNICZYCH 

W KATOWICACH
z a t r u d n i

3 - c h  in ż y n ie ró w  
g ó r n i k ó w

z praktyką górniczą, na stanowiskach inspek. 
torów robót górniczych. — Zgłoszenia w  Biu. 
rze Personalnym Zjednoczenia w  Katowicach, 
ul. Zamkowa nr 3, pokój nr 43. 2276

P o s z c i h u / ę  2296

pompy p ró ż n lc z e j
vacuum-aparatu oraz sprzętu laboratoryjnego 
„MORTOSANA“ — Gltwice. uL Sobieskiego 2



D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

r s n n n s n
POTRZEBNA gospodyni, 
kucharka, samotna, do 
prowadzenia gospodar­
stwa wiejskiego, na wy­
jazd. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Bytom pod „Go 
spodarstwo“ . 8507g

NAUCZYCIELKA MUZY 
K I potrzebna. Katowice, 
Kościelna 7, m. 6. 8502g
K R O J C Z Y , d o b ry  facho­
wiec potrzebny. Zgłosić 
się: Pracownia krawiec­
ka, Katowice, ul. Lompy 
(barak). 8501g
w'PAŃSTWOWYM GIM- 
NAZJUM i LICEUM DLA 
DOROSŁYCH W JELE­
NIEJ GÓRZE SĄ DO OB­
JĘCIA ETATY: języka 
polskiego, języka angiel­
skiego, historii, biologii, 
matematyki, fizyki i che­
mii. Zgłoszenia w Dyrek­
cji Jelenia Góra, Kocha­
nowskiego 7, II  p. 2749d

Oseclhsrafife#*-
bSlansista

potrzebny do więk­
szych Zakładów Pań­
stwowych. Warunki 
według umowy. — 
Oferty nadsyłać do 
„Dziennika Zachod­
niego pod „2260“ .

POTRZEBNA uczciwa po 
mocnica domowa z utrzy 
maniem i zamieszkaniem. 
Zgłoszenia Chorzów I, 
Hajducka 17, restauracja.

8519g
RUTYNOWANY księgo- 
wy-bilansista na kilka 
godzin tygodniowo za do­
brym wynagrodzeniem po 
«zukiwany. Oferty Czy­
telnik Katowice pod nr. 
„8585“ . 8514g
PRZYJMĘ czeladnika ku 
śnierskiego na dobrych 
Warunkach. Świdnica, Ry 
nek 23, Remerowski.

274ld
SIŁĘ buchalteryjną ze 
znajomością księgowości 
przebitkowej — finanso­
wej, poszukuje Państwo­
wy Browar „Gambrious“ 
W Będzinie, ul. Czeladz­
ka 14. 2703d
PRZYJMĘ fachowców do 
wyrobu torebek dam- 
»kich, Bytom, pracowni! 
rymarsko - galanteryjna 
ul. Piekarska 25. 3477|
MŁODSZEGO księgowe­
go poszukuje od zaraz 
prywatna instytucja sa­
morządu gospodarczego 
w Zabrzu. Wynagrodze­
nie według umowy, Poda 
nie z życiorysem kiero­
wać Dziennik Zachodni 
w Zabrzu pod „Księgo­
wy“ . 3476g
R E S TA U R A C JA  Karwiń-
ąka, Katowice, Zamkowa 
1, poszukuje: 1 kucharza, 
1 bufetową względnie bu 
fetowca. Reflektuje się 
tylko na siły pierwszo­
rzędne, zamieszkałe w 
Katowicach. Referencje 
pożądane. 8«3g

POTRZEBNA uczciwa, do 
rosła dziewczyna do po­
sługi domowej i umieją­
ca gotować. Sklep obuwia 
Julian Warzecha, Niemo­
dlin, Rynek 15. 2719d

FOTOGRAF potrzebny 
Warunki dobre. „Foto ■ 
Studio", Gliwice, ul. Zwy 
cięstwa 31. 3472ę

SZPITAL Miejski w Ząb­
kowicach Śląskich przyj­
mie z dniem 1 czerwca 
1947 kwalifikowane 2 sio­
stry pielęgniarki i 1 aku­
szerkę. Zgłoszenia przyj­
muje Dyrektor SzDitala 
Miejskiego. Warunki do 
omówienia. 2723d
CHŁOPIEC do pracy lat 
16—18 może się zgłosić w 
Śląskiej Centrali Rowe­
rów, Katowice, 3 Maja 
23. 276Śd
POTRZEBNY samodziel­
ny cukiernik, najchętniej 
repatriant ze Wschodu. 
Kondycja do natychmia­
stowego objęcia, na do­
brych warunkach. Wro­
cław, ul. Traugutta 35. — 
Pracownia cukiernicza.

(PAP) 2540d
ZAWÓD dobrze płatny 
uzyskasz, kończąc Szkołę 
Samochodową w Zabrzu, 
ul. Sienkiewicza 30. Przy 
jezdnym bezpłatne kwate 
ry. Praktyka garażowa 
Kurs 6 tygodni. 2409d
POSZUKUJE starszej pa­
ni jako nauczycielki mu­
zyki (pianino) i francu­
skiego do 8-letniej dziew­
czynki w Cieplicach. Wa­
runki dobre; mieszkanie, 
utrzymanie; wynagrodze­
nie. Oferty Czytelnik Je­
lenia Góra, Kochanow­
skiego 2. 2725d

POTRZEBNA »dolna ca«
ladniczka do pracowni su 
kien. F-ma „Marle“ , Ka­
towice, ul. Szopena 1.

8411g
DO samodzielnego prowa 
dzenia składu ryb i deli­
katesów potrzebna siła 
fachowa ze znajomością 
księgowości. Zgłoszenia 
Chorzów-Batory, ul. 16-go 
Lipca 13,________  8352g

FRYZJER męski dobry 
potrzebny zaraz na stałe. 
Jelenia Góra, Kasprowi­
cza 24. 272Sd

POTRZEBNA pomoc do­
mowe, która poprowadzi 
samodzielnie dom u dwój 
ga starszych osób. Warun 
ld bardzo dobre. Referen 
cje pożądane. Oferty Dz. 
Zach. Katowice pod nr. 
.,8490“ . 8496g

POWAŻNA firma ekspe­
dycyjna poszukuje ruty­
nowanej stenotypistki poi 
sko - niemieckiej. Pierw­
szeństwo obznajomionej 
z branżą ekspedycyjno- 
celną. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „8548“ .

* 8490g
GOSPOSIA z dobrym go 
towaniem, znająca wszel 
kie prace domowe (z za­
mieszkaniem) do 4 osób 
zaraz potrzebna, Bytom, 
ul. Rostka 21, m. 7. 8562g
GOSPODYNI czysta, do­
brze gotująca do dwóch 
osób z poleceniami po­
trzebna od 1-15. 6. Zgłoszę 
nia Dziennik Zachodni 
Katowice pod „8594“ .

3556g
BUCHALTERA-BILANSI 
STĘ KORESPONDENTKĘ 
MASZYNISTKĘ tylko ru 
tynowane siły przyjmę 
od zaraz. J. Jasiński, By­
tom, ul. Dworcowa 24.

8549g
Ü: —
I  Posad poszukują
GOSPODYNI zarządzają­
ca siła rutynowana poszu 
kuje pracy u osoby pry­
watnej lub w pensjona­
cie w okolicy Jeleniej Gó 
ry. Zgłoszenia Czytelnik 
Jelenia Góra. 2726d
KUPIEC branży kolonial 
no-spożywczej poszukuje 
posady w charakterze kie 
równika sklepu w okoli­
cy Mikołowa. Oferty Czy 
telnik Katowice pod nr. 
„8543“ . 8422g

NAUCZYCIELKA gimna­
zjum, francuski, angielski 
poszukuje odpowiedniej 
posady. Dąbrowa Górni­
cza, Narutowicza 35. Gim­
nazjum, Skomorowska.

8511g
WDOWA poszukuje posa 
dy w sklepie i pomocy w 
domu, do jednej lub 2 o- 
sób. Oferty Czytelnik Ka 
towice pod „8561“ . 8526g
CUKIERNIK pierwszo­
rzędny i wszechstronnie 
znający wszystkie działy 
cukiernicze, poszukuje 
pracy, najchętniej na wy 
jazd do pensjonatu-zdro- 
ju. Oferty Czytelnik Gli­
wice pod „Uczciwy“ .

POSZUKUJĘ zajęcia biu 
ralistki lub maszynistki. 
Posiadam praktykę biuro 
wo-handlową. Oferty Czy 
telnik Katowice pod 
„Biuralistka". 8570g
MISTRZ krawiecki, zna­
jący modną robotę dam­
ską, męską, poprowadzi 
zakład, przystąpi do spół 
ki. Zgłoszenia pod „Su­
mienny“ kolportaż „Wie­
dza“ Jelenia Góra. 2747d
AGENT handlowy, ruty­
nowana siła, zamieszkały 
w centrum G. Śląska, te­
lefon oraz wygodny skład 
na towąr (za powierzony 
mi towar, mogę udzielić 
pełnej gwarancji), poszu­
kuje zastępstwa poważ­
nej firmy. Oferty Czytel­
nik Katowice pod „A- 
gent“ . 8546g

SZOFER mechanik z czer 
wonym prawem jazdy, z 
wieloletnią praktyką po­
szukuje pracy od zaraz. 
Miejscowość obojętna. O- 
ferty Dziennik Zachodni 
Bielsko pod „Szofer".

3538g

POMOCNIK ogrodniczy, 
lat 29, poszukuje pracy 
od zaraz. Najchętniej na 
Dolnym Śląsku. Zgłosze­
nia wraz z podaniem wa­
runków kierować Dzien­
nik Zachodni w Katowi­
cach pod „Ogrodnik“ .

8525g

GOSPODYNI poszukuje
posady w pensjonacie lub 
domu wypoczynkowym, 
ewentualnie z gotowa­
niem. Zgłoszenia Dzien­
nik Zachodni Bytom, pod 
„Gosposia“ . 8566g

RADIOAPARAT, lampy,
maszyny, do szycia, pisa­
nia oraz części do tychże 
sprzedasz najkorzystniej 
w firmie Kukulski, Kato­
wice, 3 Maja 20. 2717d
KSIĄŻKI NAUKOWE poi 
skie, niemieckie, kupuje
— sprzedaje Księgarnia
— Antykarnia Nikodem- 
ski, Katowice, Jana 14.

2718d
„FOTO" Leonard Siema­
szko Katowice, Mickiewi­
cza 1, tel. 316-54, kupuje 
wszelki sprzęt fotograficz 
ny. Obsługa fachowa.

2720d

ZAKUPIMY

Olejek Miątewy
w dobrym gatunku.
Łaskawe oferty kie­
rować prosimy Fabr. 
Cukrów i Czekolady 
WŁ. CZYŻ — Często, 
chowa, Pułaskiego 40 
tel. 12-87 (PAP) 2218

LODÓWKĘ elektryczną 
na 120 Volt kupię. Zgło­
szenia Katowice 1, skryt­
ka pocztowa 110. 8429g
DOMEK Z OGRODEM 
LUB WILLĘ natychmiast 
kupię za gotówkę. Miej­
scowość obojętna. Ofer­
ty Czytelnik Katowice 
pod „8564“ . 8529g

PUSZKI blaszane nie­
rdzewne do wyrobu kon 
serw zakupuje każdą 
ilość. Wiadomość Gliwi­
ce, tel. 47-21. 2689d
BALONIK na 1 konia ku 
pię. Oferty Czytelnik Ka­
towice pod „Balonik“ .

8533g

KSIĄŻKI fachowe nie­
mieckie oraz polskie nau 
kowe — powieściowe ku 
puje Księgarnia — Anty­
kwariat, Katowice, Ko­
ściuszki 25, tel. 3-43-34

2687d

OLEJKI spożywcze, K W A  
SEK  cytrynowy, winny, 
oraz B U T E L K I  lemonia­
dowe, piwne kupię, Kato 
wice, ul. Krakowska 10. 
Fabryka wód gazowych, 
tel. 357-13. 2681d
KUPIĘ parcelę pod do- 
mek w Bielsku-Białej, e- 
wentualnie w pobliżu mia 
sta. Oferty Czytelnik Ka­
towice pod „8468“ . 8383g
F-ma „KAWAT", Kato­
wice, ul. Brata Alberta 
4, stale skupuje wełnę 
owczą i przędzę maszyno 
wą. 7585g
PŁACIMY najwyższe ce­
ny za narzędzia, silniki, 
łożyska. Inż. Szklarzewicz 
i S-ka, Katowice, ul Kra 
kowska 1, tel. 316-69.

8390g

Liniarkę kupimy na­
tychmiast. — Pośred­
nictwo wynagrodzi­
my. Oferty Wspólno­
ta KRAKÓW, Plac 
W. Świętych 8 pod 
„100“ . 2287

KUPNO! SPRZEDAŻ! O- 
kulary, lupy, termome­
try, instrumenty mierni­
cze, aparaty, materiały 
fotograficzne „OPTYKA“ 
Bytom, Dworcowa 7, tel 
51-66. 2404c
KUPIĘ nowoczesną sy­
pialnię, Katowice, tele­
fon 302-00. 8319g

RADIOLAMPY, odbior­
niki radiowe także nie­
kompletne, głośniki, mi­
krofony, wzmacniaki ku­
puje Kukulski, Katowice. 
3 Maja 20. 2557d

FABRYKI
K A FL I

wydzierżawię
w ruchu lub z małym 
remontem. Zakupię 
zapasy kafli. Oferty 
„Dziennik Zachodni“ , 
Częstochowa — pod 
„Kafle“ . 2297

KUPIĘ natychmiast dom, 
gospodarstwo lub plac 
budowlany w Katowicach 
lub najbliższej okolicy. 
Oferty do Dziennika Za­
chodniego Katowice pod 
„Natychmiast“ . 8488g
STALKI i dodatki gorse­
towe kupi „Emawa“ , Po­
znań, Strzelecka 8. 8491g

Większa fabryka pań. 
stwowa ma zapotrze­
bowanie na
200.000 s z ń

k o r k ó w
12X10X10 miesięcz­
nie. Oferty nadsyłać 
do „Dziennika Za- 
chodn." pod „2260“

PAS gumowy transporte­
rowy 450 mm, młot pneu­
matyczny, wyciąg różni­
cowy kupi „Radio-Kos­
mos“ , Kraków, Rynek 
Główny 15. 2742d
KUPIMY kwas mrówko­
wy CHEMICZNIE CZY­
STY. Kazimierz Sowa i 
S-ka, Kraków, Stradom- 
ska 11. 2743d
KUPIMY piec do central­
nego ogrzewania. Zgłoszę 
nia skrz. poczt. 144, tele­
fon nr. 710-98. 8539g

TAPICERZY! Większą i- 
lość artykułów tapicer • 
skich sprzedamy: trawf 
morska, włosie, wata, len 
i  sprężyny. Gliwice, Tar- 
nogórska 8. 846łf
ROWER wyścigowy toro­
wy w dobrym stanie do 
sprzedania. Śląska Cen­
trala Rowerów, Katowice 
3 Maja 23. 2770d

Drogą p r z e t a r g u  
sprzedamy

2nowe
przekładnie

F-my Benn Typ SB 
360, 1X15 obrotów,
moc 100 K f f .  — War- 
tecka Fabryka Celu­
lozy i  Papieru Warta 
(Dolny Śląsk) 2174

KRAWATY, SZALE w du 
żym wyborze — ostatnie 
nowości poleca: Wytwór­
nia „ATÓM“ , Łódź, Naru 
towicza 41. (PAP) 2580d

SPRZEDAM udział w do 
brze prosperującym przed 
siębiorstwie, w centrum 
Katowic. Potrzebna go­
tówka około 2 milionów 
złotych. Bliższe informa­
cje, tel. 337-63. 8227g

D z i e c i o m  d n i  
ekstrakt odżywczy

M aß *
Do nabycia w aptekach i  

drogeriach. 2103 
Składnic* t«J. 337-61.

MOTOCYKL „Puch" 250 
ccm w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. J. 
Woźniczka, Rybnik, ul. 
Piasta 19. 3454g

L okal handlow o-biurow y

*

w centrum Katowic poszukuje 
poważna instytucja. — Oferty pod 
„Lokal handlowy“ do Admini­
stracji „Dziennika Zachodniego“ , 
Katowice, ul. 3 Maja 12. 2205

I  S p r z t  d » ż a
M Ł Y Ń S K I E  maszyny, 
przybory wszelkiego ro­
dzaju dostarcza firma Ka 
narek, Kraków, Mazowiec 
ka 35. 2721d
DREWNIAKI, sznuraki, 
spody, sandałki — hurt — 
detal — firma „Szczepko- 
Tońko“ , Kraków, Hala 
Targowa 22. 2722d

FABRYKA cukierków i 
czekolady „Delicja“ Łódź 
Żeromskiego 31, poleca 
cukierki, karmelki i cze­
kolady w dużym wybo­
rze. Wysyłamy za zali­
czeniem. Cennik na żą­
danie. 2481d

„FORD“ tonowy, moto­
cykl „Puch" dwusetka 
bardzo dobre, rejestracja 
prywatna, sprzedam. Za­
brze, pl. Warszawski 7, 
m. 2. Oglądać od godz. 
10—13, Urbana 18, garaż 
6-ty. 8415g

S I L N I K  motocyklowy 
„JAWA“ 175 ccm, kupię. 
Katowice, tel. 347-71.
KONWALIE, KWIATY, 
LIŚCIE KUPUJĘ, telef. 
315-79. 8440g

KUPIMY lodówkę elek­
tryczną ewent. zwykłą. 
Zgłoszenia tel. 309-91, 
wewn. 49. 8444g

KUPIĘ kilka tysięcy ce­
gły starej lub nowej oraz 
dźwigary (tregry), od 16 
— 18, telefon 62828. 8443J

W / ł  O  Ę
lekarską osobową, 

wagę apteczną, wagę 
analityczną, wagę do 
ważenia niemowląt 

i  inne — k u p i  
„ESKULAP“

Dom Sanitarny 
Katowice, 3 Maja 23, 
tel. 325-90. 1907

KUPUJEMY papiery, k ii 
sze, filmy, błony roentge- 
nowskie. aparaty i wszel­
ki sprzęt fotograficzny, 
Foto Winszczyk, Katowi­
ce, Młyńska 19, telefon 
357-53. 2401d

D a n c i n g  _ B a r  
„ B A G A T E L A “ 
Katowice, ul. Plebi­
scytowa nr 3. — Tele­
fon 333-03 i 301-08 

udział biorą 
Duet Niewęgłowscy, 
Włodzimierz P a t u -  
s z y ń s k i  — Duet 
Radulskich — Duet 
Pilarzówna . Snie- 
żyński. — Początek 
codziennie o godz. 10. 
Lokal otwarty do go­
dziny 5 rano. Każdej 
niedzieli i  święta od 
godz. 17 do 19 POD­
WIECZORKI TA ­
NECZNE z pełnym 
programem artystycz. 
2258 Dyrekcja.

4 PRZYCZEPKI 2, 3 i 5 
ton, 3 platformy 2, 3 i 4 
ton na oponach, 2 wozy 
robocze 4 ton na oponach 
sprzedam. Draga, Miko­
łów, telefon 211-75. 8312g

PRZYCZEPKĘ 4-tonową 
natychmiast sprzedam 
Zgłoszenia firma „Więź- 
ba" Katowice, Gliwicki 
20, tel. 304-57. 8481g

OKAZYJNIE sprzedam 
luksusową sanitarkę Phe 
nomen, Kraków, Berka 
Joselewicza, g a r a ż e
„Stop". 8288g

SPRZEDAM maszyny rze 
źnickie i urządzenie skle­
powe z lodówką. Oglądać 
można, w Chorzowie-Ba- 
torym, ul. Arm ii Czerwo 
nej 30, m. 1, od godz. 14 
— 15. 8505g
SILNIKI elektryczne do 
sprzedania. Informacje te 
lefon 251-80. 8500g

SZKŁO
Butelki apteczne, lu ­
stra, słoje, szkło szli­
fowane, lusterka kie­
szonkowe. Dostarcza 
ze składu i na zamó­
wienia. — Wykonuje 
szklenie.

FIRMA A. KORCZAK
ZABRZE, ul. Szczęść 
Boże 5 — tel. 36-07.

(2272)

SYPIALNIA jasna nowo­
czesna do sprzedania. ,So 
snowiec, Modrzejowska 
11, stolarnia. 8512g

WYTWÓRNIA bielizny 
„Kimono“ , Łódź, Piotr­
kowska 24, m. 7, poleca 
koszule męskie w dużym 
wyborze. 2744d

Wytwórnia l o d ó w  
luksusowych

A L O D A
H u r t !  D e t a l !  
K A T O W I C E  
ul. Młyńska nr 12

Tel. 315-75
2050

MATERIAŁY farbuj ty l­
ko barwnikiem „Orion" 
bo jest gwarantowany i 
daje piękne kolory. Skład 
ni ca Fabryczna Katowice 
ul. Starowiejska 3, telefon 
354-64. 2757d

F ab ryka
szczotek
pod zarządem państw, 
poleca wszelkiego ro. 
dzaju szczotki i  pędz­
le, oraz odpadki w ło­
sia dla tapicerów i 
rymarzy. — BĘDZIN 
ul. Krakowska nr 12 
tel. 71-643. (2271)

r M i e s z k a n i a
ZAMIENIĘ 4 pokoje z 
kuchnią z wygodami w 
Bytomiu na podobne w 
Katowicach za zwrotem 
kosztów remontu. Kato­
wice, tel. 357-13. 2682d
MIESZKANIE 3-pokojo- 
we z kuchnią i łazienką w 
centrum miasta, w połud­
niowej części, suche, sło­
neczne, I I I  piętro — za­
mienię na 4 lub 5-pokojo 
we słoneczne na I  lub II  
piętrze w południowej 
części Katowic, najchęt­
niej przy ulicy Sienkie­
wicza. Zgłoszenia do
Dziennika Zachodniego 
Katowice pod „J. A."

r Manka i Sztnka
KROJU SZYBKO — FA­
CHOWO wyuczę. Katowi 
ce, Słowackiego 12/4.

8478g

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
Informacje: Lublin, skr. 
poczt. 105. 2538d

ZAMIENIĘ 4 - pokojowe 
mieszkanie w Katowi- 
cach-Ligocie na 2 i pół po 
kojowe również w Ligo­
cie. Oferty Czytelnik Ka­
towice pod „Jasne'.

2772Ć
ZAMIENIĘ 4 pokoje z ła 
zienką, rozkładowe, II  p .  

front, w Bytomiu na 3 
pok. podobne w Katowi­
cach  ̂ Warunki do omó­
wienia. Katowice, Szope­
na 1, firma „Marie“ .

8410g
m ie s z k a n ie  3-pokojo-
we, komfort, wysoki par­
ter, w centrum Katowic, 
zamienię na podobne na 
piętrze w centrum lub w 
południowej części Kato­
wic. Oferty Czytelnik Ka 
towice pod „8352“ . 8504g
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią w centrum Chorzo 
wa, na takie same lub 
większe w Szopienicach 
lub Mysłowicach. Oferty 
Czytelnik Katowice pod 
„8551“ . 8498g

POSZUKUJĘ 2 lub 3 po­
koi z kuchnią w Katowi­
cach. Zwrócę wszelkie ko 
szta remontu. Zgłoszenia 
do Dziennika Zachodnie­
go Katowice pod „8575“ .

8540g
POKOJU z kuchnią i. ła­
zienką w Ligocie poszu­
kuję. Zwrócę koszta re­
montu, pośrednictwo wy­
nagrodzę. Oferty Dzien­
nik Zachodni ■ Katowice 
pod „8554“ . 8495g

POSZUKUJĘ mieszkania 
2-pokojowego z kuchnią, 
możliwie w śródmieściu 
Katowic w zamian za 1- 
pokojowe z kuchnią rów­
nież w śródmieściu Ka­
towic. Koszta zwrócę. O- 
ferty kierować do Dzień 
nika Zachodniego Kato­
wice pod nr. „8571"

R536gr Lokale
RZEŻNICTWO z chłodnią 
elektr. w ruchliwym mie­
ście odstąpię za zwrotem 
kosztów. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „8537“ . 
_________________ B515g
ODSTĄPIĘ sklep z, maga 
zynem, nadający się na 
hurtownię w Bytomiu — 
„Okazja“ . Zgłoszenia Dz. 
Zach. Bytom pod „Oka­
zja“ . 8508g

POSZUKUJĘ lokalu ga­
stronomicznego w dobrym 
punkcie w Wałbrzychu za 
zwrotem remontu. Oferty 
Dziennik Zachodni pod 
„Gastronom“ , Wałbrzych 
Stalina 2. 2733d

Państw. Szkoła Samochodowa

Katowice, ul. Jagiellońska 
23, gmach Wydz. Motory' 
zaeji Urzędu Wojew, po' 
kój 147, godz. 8—15. Szko 
lenie kierowców szybko, 
tanio. Nowy 6-tygodnio- 
wy kurs 1 czerwca. Nau 
ka rano lub wieczorem. 
Zniżki kolejowe. Po egza­
minie Wydział Motoryza­
cji wydaje prawa jazdy. 
Ilość zapisów ograniczo­
na. 2292

r Psszukiwaiia
GERLACH Eugeniusz, u- 
rodzony 16. IV. 1913 r w 
Stanisławowie, poszukuje 
rodzinę Instawa Jadwigę 
braci Adama, Henryka 
oraz siostrę Stefanię. 
Wiadomość: Bytom, Fa- 
łata 15, IV  p., m. 9, Jani­
na Kaniak. 8360g

REPATRIANTA ze Lwo­
wa, Kazimierza Kamilu 
sa, zamieszkałego przy 
ul. Batorego 34, poszuku­
je Druszkiewlcz M. Biel- 
sko-Aleksandrowice, ul. 
Kwiatowa 280. 8331g
STĘPKOWSKIEGO Sta­
nisława, zamieszkałego 
1941 roku w Warszawie 
przy ul. Krochmalnej 90 
m. 52, poszukują rodzice 
i siostra. Stępkowski Lud 
wlk, Nowe Michałowice 
gm. Lubsza, po w. Brzeg 
nad Odrą. B483g

POSZUKUJĘ Katarzynę 
z domu Lecejan, zamęż­
na I  voto Jeżyk, I I  voto 
Springerowa, ur. 13. III. 
1871 r„  zamieszkałą we 
Lwowie, ul. Kaspra Bocz 
kowskiego lub okolicy 
Wiadomości proszę kiero 
wać pod adresem: K 
Riedl, Gliwice, ul. Zwy­
cięstwa 26, m. 8. 8474g
MARIA Kanak — matka 
poszukuje córki Waleril 
Kanak. Ktokolwiek wie­
działby o jej losie, pro­
szony gorąco zawiadomić 
na adres: Bystrzyca 
Dolny Śląsk, Wojska Pol 
skiego 8. 2639d

r G o t ó w k a I
-— II» « »

WYTWÓRNIA artykułów 
sezonowych (gwiazdko­
wych) poszukuje większe 
go kapitału do masowej 
produkcji. Kapitał zabez­
pieczony. Warunki do u- 
mowy. Oferty „PAR" Po 
znań, Ratajczaka 7 pod 
„5,528“ . 2745d
SPÓLNIKA do otwarcia 
drogerii poszukuję. Zgło­
szenia poste restante Ny­
sa. 2764d

CHORZY na gruźlicę, 
bronchit, astmę zadawnio 
ną, katar, zaflegmienie, 
kaszel, pomoc i ulgę przy 
niesie Wam „PINUZAN“ . 
Do nabyciâ w aptekach. 
Wytwórnia Farm. Chem. 
„Zdrowie“ Katowice, ul. 
Warszawska 56. 2406d
GABINET kosmetyczny 
Barbary Przystalskiej, Ka 
towice, Stawowa 20̂ 4 lub 
Młyńska 12, wykonuie za 
biegi w zakresie kosme­
tyki leczniczej, masażu i 
maquillage, od 10 — 17.

2679d
PRZYCHODNIA denty­
styczna, Katowice, Dyrek 
cyjna 4. Laboratorium 
sztucznych zębów. Ceny 
znacznie zniżone. 8503g

MIZIERSKICH Anieli i 
Alfreda z Borysławia po­
szukuje siostra Marla Sko 
morowska, zamieszkała w 
Dąbrowie Górniczej, Na­
rutowicza 35, Gimnazjum.

8510g
ŻÓŁCIŃSKI Adam, dr. 
med. ze Lwowa, proszę o 
podanie adresu. Dr. Ha- 
gel, Jelenia Góra, 3 Maja 
81. 2748d
POSZUKUJĘ Tomasza Ur 
bana, jego żonę Józefę, 
Janinę, Romana, Emilię 
Sobańską, Góreckiego Ka 
zimierza, byłego oficera 
łączności, jego żonę Ma­
rię z domu Zawadzka — 
wszyscy repatrianci. Pro­
szę o wiadomości dla Wła 
dysława Urbana na adres 
Sowisło Sykstus, Orzesze 
G/Sl., koi. Maria nr. 41, 
Pszczyńskie. 8545g

POSZUKUJĘ Stefanii Pe 
czerek, Jana Peczerka, 
zam. w Strzelnie, Ogrodo 
wa 5, pow. Mogilno, któ­
rzy powracali z Niemiec 
przez Dziedzice. Peczerek 
był skierowany przez 
PUR do Żecania, od tego 
czasu, zaginął. Kto by 
wiedział o miejscu jego 
pobytu, proszony jest za­
wiadomić Jurkowskiego 
Ignacego, Państwowy ma 
jątek ziemski, S o 11 c e 
Zdrój, pow. Wałbrzych.

2736d

l U z d r o w i s k a
ARTRETYZM, REUMA­
TYZM, ischias, choroby 
serca, nerwowe, kobiece, 
górnych dróg oddecho­
wych. Solanki, kwasowę- 
glowe, borowina. INHALA 
TORIUM — WODOLECZ 
NICTWO — ELEKTRO- 
TERAPIA. ZDROJOWI­
SKO INOWROCŁAW.

2730d
KUDOWA-ZDRÓJ, willa 
„Podkarpacka“ , ul. Kra­
kowska 13, Gruzowej — 
(dawniej Borgenicht) pole 
ca p okoj e p ełnokomf orto- 
we. Kuchnia warszawska, 
tel. 227, garaże. 3738d

Kursy Kitrsweś* 
SA®CCH9D0WYCK
Mieczysław S tu d e n c k i
Katowice, Stawowa 8 
Telefon 34870 i 34872 
wyszkoliły t y s i ą c ®  
kierowców w  czasie 
15 - letniego istnienia 

na Śląsku.
21«*

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne dokumenty: dowód O- 
sobisty, świadectwo z 
su traktorowego na na­
zwisko Zawora Włady­
sław.___________ J>33M
UNIEWAŻNIAM «kradli« 
ne tymczasowe zaświad­
czenie obywatelstwa po** 
skiego nr. 16112, na »»' 
zwlsko Skworz Anna, ¿a 
brze, ul. Morawskiego s'

83668

UNIEWAŻNIAM skradzl® 
ne zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego i ino® 
dokumenty osobiste. Fro« 
Jadwiga, Bytom, pl. G6?' 
Sikorskiego 6. 8363*
UNIEWAŻNIA się ogło­
szenie nr. 1170 dotycząc® 
skradzionych dokumentów 
samochodu Borgward nr' 
rej. C 70015 Z.P.W.G. By­
tom, ul. K. Miarki 21.83648

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie reje®“ ' 
nr. 849 RKU Tarnów n* 
nazwisko T urczyn lak  W*® 
dzimierz, Bierutowice, P°, 
wiat Jelenia Góra, Pe?" 
sjonat „Perełka“ . 8361»
UNIEWAŻNIAM skradzi® 
ne dokumenty: kartę cv-’a 
kuacyjną i kartę maja* 
kową, wydane przez Pe. 
nomocnika Rządu w 
kułińcach, pow. Tarnopo1 
na nazwisko Kormyło l“ a 
ria, wieś Grobniki, Gw 
wieka 60. 2657“

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne dokumenty na nazwi­
sko Przezdzing Franci­
szek, Niezdrowice, 
Strzelce. «4698

r R ó ż n e j
PODZIĘKOWANIE ot>; 
Martyniemu psychografo' 
logowi, Kraków, skryta* 
pocztowa 475, składam, 
spełnieniu się Jego prz®' 
powiedni, moich wyd®' 
rżeń, które były dla ui®1 
bardzo ważne. Jestem P, 
łen uznania dla Jego zd°̂  
ności psychografologio^ 
nych. Szczerze Go 
polecam. Inż. Roman Kj . 
czko, Katowice. 271®

WARSZTAT kowalski W* 
wsi Czernice, pow LW 
wek prowadzi Głuszk'^ 
wicz Józef.

RADIOTECHNIK
naprawia ws ie lk ie
duży wybór lamp — Uj 
tow ice, M lkołowska L i  

Te j. 333-82.

,FOTO“ Leonard S}eK L 
szko, Katowice, M:c® 
wieża 1, tel. 316-54. B , 
ratorium dla PT. Am ^  
rów, praca staranna > ^  
sługa fachowa.
F O T O G R A F IE  n a g ro d o ' 
we (na porcelanie)^ 
nuje „Foto Sztuka' ^g d
tom.

PIEGI, żółte plamy, °PB, 
leniznę, usuwa j ro- 
Krem. Do nabycia 
geriach. ' ^
“ ^ŚWIATOWEJ SŁAWY 
jasnowidz - psychoitral '̂
zdumiewająco przepJ 
Nadeślij charakter •“ srf0- 
— datą urodzenia. - u „ .  
łych .na koszfy. k o w ^  
dencji. Pytam me 
Analizy — horoskopy. „
todą grupową — f '  
Tyoiące podziękowali- 
resować: B. Vapuro L ,  
wice. skrzynka ° OCI,eolS 

376.

NAPRAWA maszyn, 
boty tokarskie, 
wane, sznity w y k ^ -  
szybko i fachowo ,cBl 
tromechanika“ Kat0Zne
Mikołowska 20.
--------------------------m 1'TORBY papierów« W’ z„-
50, wykonuję z P°^.ińsfc* 
nego papieru. 7a,r °*Lcb' 
Władysława, Walbrw ^  
Starzyny, 22 Lipo® k-gid 
3. —-
■------------ -------—"■''7 dłO'UPRZEDZAM, że za {Ą 
gi popełnione PrzeZ.J i t° 
Gęsikowską Gertru • „  
nę prac. pocztowe»^,# 
nie odpowiadam- ^  *«439» 
ski Marian
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